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Podpisy zostały złożone. Układ 
o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
miedzy Polską i Czechosłowacją z0 
siał zawarty. Dokonał się w dniu 
wczorajszym hisloryczny przełom 
w stosunkach obu narodów, klóre. 
go oczekiwaliśmy od dawna . 

Bo jakby nie naświetlać bliższą 
czy dalszą przeszlość żyło prze. 
cież w obu bratnich narodach głę. 
bokie przeświadczenie, że do tego 
doniosłego przełomu dojdzie i 
dojść musi. Taki był nakaz hislo- 
rii i nakaz naszych inleresów na. 
rodowych. Rozumieli to od dawna 
ci wszyscy. po lej i tamtej slronie 
polsko „ czechosłowackiej granicy, 
którzy umieli palrzeć w przy- 
szłość ponad spory o miedzę i kló- 
rzy potrafili wyciągać wnioski z 
doświadczeń Historii. 

W wynika przemian, jakie za. 
szły w Polsce w ciągu lat ostatnich, 
tlo glosu doszły te sily i ten obóz 
polityczny. który konsekwentnie 
słał na stanowisku najściślejszej 
współpracy polsko - czechosłować 
kiej i walczył o realizowanie wspól 
nego frontu obu narodów dla o- 
brony przed imperializmem nie- 
mieckim. To hasło wypisane było 
na jednym z 
sztandarach demokracji polskiej w 
latach walki z sanacją i Beckiem, i 
hbesłu temu pozostaliśmy wierni. 
"Również w bratniej (Czechosło- 

*RyUI zaszły po wojnie przemia. 
ikichelýre cieszyć masz wszysl- 

4, szczer ych zwolenników przy 

sharoi obu narodów. Spolężniały si 
BWSpidowe i demokratyczne, wzrósł 
Jżpomiernie ich wpływ na kształ 
"powanie losów republiki. One to 
potrafily w czasach ostatnich spa 
raliżować wszelkie -- płynące z ob 
tej inspiracji — wysiłki, których | 
celem było nie dopuścić do poro- | 
sumienia polsko - czechosłowac- 
kicgo. 

Zwycięska demokracja 
dzis swój nowy triumf 

Froni obronny przeciw impe- | 
ralizmowi niemieckiemu, front 
walki o pokój i bezpieczeństwo 
uarodów zoslal wydatnie wzmoc- 
niony, Taki jest najyłębszy sens 
podpisanego wczoraj ukladu, Mi 
ki cel przyświecał jego inicjalo- 
rom i dziś, gdy podpisy , zostały 
złożone, Irzeba lo jeszcze raz pod |, 
kreślić, 

" Uklad Jesl wymierzony wyłącz 
lie przeciw imperializmowi nie, 
imieckiemu i nie godzi w interesy 
zadnego narodu» Przeciwnie. Pakt 
len wzmacniając stij obronne Pol. 
ski i Czechosłowacji, utrwalając | 
ich niepodległość. wzmacnia tm 
samym wartość wszystkich soju- 
szów, jakie mają czy mieć moga 
vba le kraje. Dlatego też uklad 
ten spola: się niewątpliwie z uzna 
niem i jwwiłany będzie z radością 
przez miliony „prostych ludzi” na 
całym świecie, przez tych wszyst. 
kich, którzy pracują dla pokoju 
1 bezpieczeństwa narodów. 


święci | 


Z a p 


naczelnych miejsc na. 


WYDA WIE DLA WYBRZEŻA 


08 LUDU 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Rok IV 


WARSZAWA, ŚRODA, [2 


C 


MARCA 1947 R 


Cena 23 złote 


2=letni plan 


Nr 69 (814) 


Przemówienia pie 


Lyrunkiewiczu 
i premiera Gotitwaldu 


Wypowiedzi Generalissimusa Stalina 
w sprawnch teoretyczno-wojskowych 


odkudowy 


i rozwoju gospodorczego Gzechosłowacji 


podpisany. został wczoraj w Belwederze 


Przedstawiciele obu bratnich narodów 
złożyli podpisy w obecności Prezydenta R. P. 


„ W dniu wczorajszym o godzi- 
ie 13.10 odbyło się w Belwede- 
rze w obecności Prezydenta Rze- 
czypospołitej. ob. Bolesława Bie- 
ruta uroczyste podpisanie układu 
o przyjaźni: i wzajemnej pomocy 
między Republiką Czechosłowac- 
ką a Rzeczpospolitą Polską, 


W pogodne południe, ra zała- 
nym słońcem dziedzińcu pałacu 
Belwederskiego, ustawiła * się, 
kompania honorowa Wojska 
Polskiego z orkiestrą. Foremny 
dwuszereg .żolnierzy pręży się 
prezentując broń, kiedv cd stro- 
ny Alei Stalina ukazuje się su- 
nący kłusem. sZwadron szwole- 
żerów,  eskortujący dełegację 
czechosłowacką. Długi korowód 
samochodów przy ` dźwiękach 
hymnów państwowych, zajeżdża 
na dziedziniec. 
" Premier Klement Gottwaid 
opuszcza swój pojazd i z pozo- 
stałymi członkami rządowej de- 
zbliża 


legacji czechosłowackiej, 

się do kompanii honorowej. Do- 
wódca kompanii składa raport. 
Premier  Gaitwald przechodzi 


prze Jrontem kompani honoro- |larii 


wej. 
Tv mezasem 


WRA Bierut, 


w Sali Pompejań- Bor wye 


skiej pałacu Belwederskiego zbie- 
rają się przedstawiciele Rządu 
R. P; którzy. mają asystować 
przy uroczystym akcie. Ze wspa- 
malego. żyrandoła pada na sale 
łagodne światło, załewając usta- 


Wiony na środku niski, masyw- 
ny stół, 
Tio dla stolu- stanowi półko- 


liste wgłębienie w ścianie, które 
zdobi marmurowe popiersie Ta- 
deusza Kościuszki. 

O godzinie 13.12 przedsiawi- 
ciele obu umawiających się stron 
są już na Sali. Przy- stołe zaj- 
miia miejsca od lewej — mim- 
ster Masaryk, preimier Gottwald, 
premier Cyrankiewicz, mini- 
ster Modzelewski. Za nimi usta- 
Wiają się pozostali obecni przy 
ceremonii, przy czym delegaci 
czechos słowaccy zajęli miejsca 
tuż za swymi sygnatariuszami, 
a przedstawiciele Rządu R. P. 
stanęli za naszym premierem 
i ministrem spraw zagranicznych. 
Z 8 strony, nieopodal stu- 

zasiadł Zk KoPZOD. 
któremu towa- 
YSZą ds obiylości z jego kance- 
cywiuiej i wojskowej. 


fl, 


"Na stole zostaiuszłożóne dwa, 
w granatowe płótno 


teksty układu i jako pierwszy 
podp'suje go premier Cyrankie- 


wicz, po mim minister Modze- 
lewski, a następnie premier 
Gottwald i minister Masaryk. 


Zapalają się jupitery i jedynie 
szmer aparatów fiimowych ma- 
ci głęboką ciszę, w jakiej odby- 
wa się podpisanie historycznego 
dokumentu. 


O godzinie 13.22 ahi podpisa- 
nia jest już dowonass. Czterej 


mężowie slanu sprzymierzonych 
od dziś państw, padają sobie dło- 
me w. długim, serdecznym 
uściski. 

Nastepnie premierowie Cyran- 
kiewicz i Gottwald. wygłaszają 
przemówienia każdy w języ- 
ku swego kraju (teksty przemó- 
wień podajemy na str. 2).. 

Po złożeniu  sygnatariuszom 
czechosłowackim w. darze tvch 
biór, którymi premier Cyrankie- 
wicz i  mnister Modzelewski | 
złożyji „swe podpisy, zebrani | 
przechodza do sąsiedniej saii, 
gdzie Prezydent R.P. podejmuje 
"ch lampka wita. 
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Öd lewej: Prezydent Bierul, za siolem słoją: min. Masaryk, pre. 


mier 


Gotlwald, premier (Cyrankiewicz i min. 


Modzelewski 


a a 


obecni byli 


i wzajemnej 


chostowackiego. 

Ze strony polskiej obecni by- 
Uli: premier Cyrankiewicz, wice- 
| premier Gomułka, w'cepremier 
Korzycki, marszałek" Żymiersk;, 
min. Modzelewski, min. Minc, 
imi. Rabanawski min. Kaczo- 
rowski, min. Berman, gen. Swier 
czewski, wiceminister Leszczye- 
T. wiceminister, Potrusewicz, 
minister E RN 


Otwarcie konferencji moskiewskiej 


Na pierwszym posiedzeniu osiągnięto porozumienie 
w sprawie likwidacji Prus i w sprawie porządku obrad | 


MOSKWA, 10.3. (PAP). W_poniedzia- | kónali poważnej pracy i opracowali swe , pierwszym miejscu porządku. dziennego. 


dnia- 10 marca o godz. 5 po polu- 
dniu czterej ministrowie . Spraw zagra- 
nieznych wielkich mozarstw przystąpili 
do pracy. Na pierwszym posiedzeniu po 
wymianie przemówień powitalnyc Jh. przy 
stąpicno do omawiania kwestii procedu- 
ry obrad. =" 

Jako miejsce 


tek, 


uroczystego. oLiwarcia 
i Przemysłu! Loi niczego o 5 oknach. ozdo 
Dio: na marmurem j zło ceimami. 
isianął wielki okrągły stól, na nim zaś 
widniały cztery chozagiewki a barwach 
czterech wielkich mocarstw oraz krysz- 
tałowe karafki ij szklanki. 

Punkiualnie o godz. 17 czasu moskiew | 

skiego wkroczyli na salę czterej *m:ni- 
strowie spraw zagranicznych Wraz ze 
swymi doradcami i ekspertami. 


Głos zabrał radziecki minister Spraw | 


zagranicznych Mołolew. by 
Przedstawicieli trzech innych mocarsiw 
alianckich. Przypomniał on, że program | 
tych prac ustałony a w Nowymi 
Jork obejmuje niezwykle doniosłe 
gadnienia dotyczące Niemiec i Austrii. 

Zadanie nie jest laiwe — siwierdził 
min. Molołow -— mamy jednak- solidna 
podstawę do dyskusji Zastępcy inin- 
slrów i Rada Koutrolna w Berlinie do- 


powicać 


Po zoc wieńcu nu turobie Nieznanego Żolnierza g€hn. Sooboda 


aupisuje się dosk sięgioPamiqikowej 


konferencji wybrano piękna salę Domu'e 


Pośrodku | 


"| 


zlecenia. Minisier Molotow wyważa ży- | 


czenie. by obecna konferentja zakoń- 
czyła się sukcesem i proponuje niezwio- 
cznie «przejście do porządku A, 


% kolei przemawia minister Bevin. W 
imieniu delegacji brytyjskiej dziękuje 
ministrowi Mok łotowowi za zgctowane 


i przyjęcie. Proponuje, by przewodeiciwo | 


| wraz z miniswem Moletowem i Fźdauli 
wita serdecznie nowego uczestaika vb- 
rad — generała Marshalla. 


isler Bidauli przyłącza 6ie.da piw- 
Bevina. Podkreśla. że delegacja 
ru: uska doceniła powagę omawianych 
| problemów, ale jest przekonana że dzię | 
liki wspólnemu .wysikowi PAE MA ja 
| moskiewska  siąnie sie doniosłym cia- | 
pem. dzieła stabilizacji pokoju. 

Generał Marshall w krótkim SA 
wieniu przyłącza się do deklaracji mi- 
| TÓW Bevina i Bidault ordaz popiera 
Pa cje W sprawie powierzenia prze- 
wodniglwa mi i Molotowowi. 

Ministar Mołotow zabiera ponownie 
Lgłos. odoowidając ua BrzeÓW ienia py- 
łunistrów Spraw zagranicznych Wielkiej 
| Brytanii, Francji i "USA, oraz pozdrawia. | 
| specjalnie gen. Marshalla. Siwierdza. że. 
wszyscy Są zgodni w pragnieniu, by | 
| konferencja odniosła sukces i Przyjmuje 
przewodniclwo pierwszego zebrania.: pro 
ponuje „jednak, by na przyszłość ząasto- 
soWwać przy jężą dawoiej Procedurę, a 
mianowicie powierzać przewoduielwo ko 
lejno każdemu z ministrów. 

Foiogratowie ; operatorzy filmow; ste. 
| konują zdjęć. f 1 
|. „Po opuszc7 „eniu: saii przez WSzystięw| 
j dziennikarzy. folografów i operaiorów | 
aonne konferenc ja przeszia do wła. 
SIWe? Dracv w ościsłyni gTCEKC. 

MOSKWA 
siedzenie Rady. Ministrów Spraw Za: Fra- 
nicznych w- Moskwie: zakończyło: sje o 


| kusje w przewidzianej wóczas kolej- 


ności. Oznacza to, że sprawa Austrii bę. | 


dzie rozpatrzona na końcu. 

We wtorek rano 
spraw zagranicznych: 
norl alianckiej Rady 
wie wykonania porczuinien'a poe: 


maja omówić ra- 


dam- | 


„| skiego, która —te - spravwa - figuruje -na 


objął minisier Mołolow oraz dodaje. że | 


10.3. (PAP). Pierwsze po- 


zastępcy ministrów | niono, że podpisanie paktu 


Kontrolnej w Spra-| rozpoczęcia 


Na propozycje ministra Molotowa Bo- 
stanowiono, że w wyhonaniu decyzji wi- 
nistrów spraw zagranicznych Wielkiej 
Trójki, powzięlej w Moskwie w grud- 
-niu ł945 r. w sprawie popierania demo- 

'atycznej ewolucji zjednoczonych Chin. 
owie podczas obecnej konferencji 
omówia równicz syltdt je w Chi inach. 


Następuie ministrowie spraw zagranicz 
jnych..po powzięciu decyzji, że zastępcy 
‘do spraw Niemiec niają Zeecić kolej: 
| uość rozważania punktów zawartych W 
jobszer einym raporcie Rady  Kontrolnej, 
rezyję!i Propozycję  iminisira. Bovina w 
(sprawie aalen} owania już teraz jedne 
jgo punktu, co do którego zal scenie wspo 
mnianego raportu wypadło jednomyślnie, 
a mienowicie w sprawie likwidacji Prus. 


Porozumien 
to o godz. 18.25, W ten sposób udecydo-: 


wano, że dawne państwo pruskie nie be- 
dzie już islniało jako jeden z krajów nie 


mieckiefi. 


Zgodzono sie w 


czasu- moskiewskiego, 
komplety »specjalnyci 
obradowaly codziennie o godz. 
moskiewskiego. 


de! ega tów 
10 


będa 


Tak: jas na poprzednich 
|nistrów spraw . zagraDic: nych, 
czyć będzje kolejno Każdy minister. Wo- 
lego minister Marshall obejmie | 
OWOCE na posiedzeniu wtorko: 
wym. pó czym. przyjdzie kolej na mini- ; 
stra Bidadlta i na min. Bevina 


bec 


Wszyscy 
członkowie deiegacji rządu cze- 


Olszewsi!, 


ie w lej sprawie osiągnie | 


zasadzie. że ministro 
wie będą sie spotykali codziennie o g. 16 
»otlczas gdy oba | 


cZzaSił 


zebraniach mi 
przewodni 


Een Gubrvnowicz, nacz. Sobie- 
rajski oraz szefowie kancelarii 
cywilnej i wojskowej Prezyden- 
ta R. P: 

Prezydent KF, P. przyjął wczo- 
raj na audiercji członków Rządu 
Republik: Czechosłowackiej, przy 
byłych w delegacji do Polski. 
Premier Klement Gotiwald przed 
stawi ob. Prezydentowi człon. 
ków W deiegac jiss. 

strony” po. Iskiejow audiencji 
14-80 udział: minister spraw za- 
granicznych R. P., Zygmunt Mo 
jdzelewski i wiceminister, Stani- 
sław  leszczycki. Obecni byli 
również poseł. nadzwyczajny i 
minister pełnomocny R. P. w 
RE ambasador Steian Wier- 
błowsył oraz posel: nadzwyczaj- 
ny i min. pełnomocnv Republiki 
„| Czechosłowackiej w Warsza- 
NE p. Józef Hejret. 

godzinach wieczornych Pre 
LĄ Rzeczypospolitej wydał 
|obiad na cześć człowków delega- 
cji rządu republiki czechosłowac- 
kiej. 
| W przyjęciu wzięli udział czion 
| Kowie: rządu R. P. z premierem 
Józeiem Cyrankiewiczem i wi- 
cepremierami Władysławeni Go- 


mutka i Antonim, Korzyckim na 
czele, poseł nadzwyczajny R.P. 
(w Pradze. Stefan Wierblowski, 
pósei nadzwyczajny republiki 


czechosiowackiej w Warszawie, 
lp. Józef Hejret oraz przedstawi- 
'ciele Komitetu /Wszechsiowiań- 
ISk" ego w Polsce. 


Sojusz polsko-czechosłowacki 


umacnia siły pracujące dla pokoju 
Konferencja prasowa u premiera Gottwalda 


W godzinach wiec zornych «dnia 10 
imarca ©1047 r. Premier Republiki Cze- 
| chosłowackiej i towarzyszący miu, człon- 
i kowie delegacji rządowej. przyjęli. na 
| konferencji prasowej w_swej warszaw- 
skiej rezydencji około 50 dzienni 6 
| reprezenta jących ATÓWNO praso polsk: 
jak l zagraniczną. 

Premier Gotlwald przywitał serdecznie 
przedstawicieli prasy. po czym zawia- 
zała się swobodna rozmowa, *W' trakrie 
| której "deiegatom - czechosłowackim po- 
|stawiono, szereg pytań, dotyczących 


godz. 18.40 czasu moskiewskiego. Przy. | między innymi szczegółów now opodpi- 
| jeto porz HOA dzi enny, ust tulany w No. sanega trakaliu polsko-czechosłowaz- 
| wym Jorku, qadający: sie v sześyty kiego, umów czechosławackich z inny- 
punktów. KA AE ając prowadzić dys- | m krajami. stanowiska tegn kraju wo- 


5ed poityki okupacyjnej w Niemczech 
į innych. 

W odpowiedzi dziennikarzom. wy jaš- 
między Pol- 
Czechosłowacją właśnie w dniu 
koniereneji moskiewskiej, 
jest najlepszym stwierdzeniemi. iż oba 
ie kraje -są -solidarne w -sprawacii bę- 


ska 


dących tematem tej właśnie kanieren=fi t 


Pakt zawarty iniedzy Pols! 


lowacją umacnia, wszystkie siły pra 
cujące dla pokoju. eston T iaeia 
dzona — skierowany, wyłącznie przesi 
niożliwości agresji mię, wieckiej 

Jesli chodzi o związane z (raktule: 


o-czechosłowackimn z szadnienia gos 
pols a 


* Padła leżw rike konferencji zde- 
cydowane zapew nienie iż rząd czecho- 
siowacki poprze zadania polskie odnoś- 


nie podpisania pokoju z Niemcami w 


t Warszawie. 


Razwinięto obraz szeroko zakrojonej 


"i wymiany ku iturałnej między obu syg- 
| nałariuszarni 


podpisanego dziś traktatu. 


podarcze. lo 2 ' odpowiedzi udzielono jj Dinższe wyja dotyczyły czeskiej 
MARA rzecznika de elegacji wynika. ił] gospodarki narodowej Delegaci czescy 
wzięta apod uwagę w konkretnych 1-| stwierdzili, że plan dwuletni jest wy- 
mowach zwiększenie ohrotw handlowe, h nywany. pomysinie W miesiacu siyer- 
go czechosłowackie go przez polskie pot" | niu wykonano pan w MH _ procentach. 
ty morskie, przy czym rząd czechosło-! PodkreGena leż *wao jaki rząd eze- 


wacki spedziewa się, że rzeka Odra od- 


da wielkie usługi handlowi zagraniczne | 


mu obu krajów. 


Ze specjalnym zainteresowaniem : spot- 


kała się zapowiedź przeprowadzenia ka-p czą 


sail Odra — Dunaj. do Morza Czarne-, 
go. który "miałby 320 kin długości i byl! 
wybudąwany przez oba kraje przy A> | 
stosowaniu wszystkieli możiwości tech] 
nicznych Plan len jes( obecnie przed- | 
miolem sludiów. e 


aliosłowacki przywi azuje da ów. 
nin eksportu, od którego zależy jedna 


| trzecia dochodu narodowego. 
Jak wynika z innych odpowiedzi. 10- 
sip Tozmowy  Czec osłowacji z 


Francja o zawarcie paktu przechwkt 4- 
gresji niemieckiej, a na dalszym plae 
nie podobny pakt przewidziany jest.g 
Bułgarią ħ Rumunja,  Zaznaczono jed- 
nocześnic, że cały jen systeń: wakta- 
tu ma na celu zabezpieczenie pokoju. 
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Prezydent. Truman 
wygłosi jutr = ink 
oświadczenie 


w sprawie Grecji 


WASZYNGTON PAP 1011. W środę 
dnia 13 marca prezydent Truman złoży 
wobec obu: łzb Kongresu oświadczenie 
w sprawie Grecji. 

Wiadomość o konferencji prezydenta 
Trumana z przywódcami Kongresu w 
sprawie Grecji wywołała wielkie poru- 
szenie w kołach politycznych Waszyng- 


tonu. Jeden z uczestników konierencji | 


wyraził się, że Stany Zjednoczone stoją 
w obliczu jednej z najważniejszych de- 
cyzji w swych dziejach. 

Krążą pogłoski, że prezydent żądał 
dia Grecji pożyczki w wysokości 200 
milionów dolarów, nie licząc wyasygrno- 
wania 50 milionów dolarów w ramach 
ogólnego, programu pomocy ze strony. 
USA na rzecz krajów zagranicznych. 
Jednocześnie słychać. że rozważana jest 
sprawa pomocy finansowej na rzecz 
Turcji, jak również dostarczenia jej po- 
mocy technicznej. 


Projekt 


ustawy antystrajkowej 


w Stanach Zjednoczonych 


WASZYNGTON, 10.3. (Obsł. wł) W 
Komisji Pracy Kongresu złożono dzi- 
siaj projekt ustawy, w myši której rząd 
mógiby drogą zwyczajnego rozporzą- 
dzenia zakazać wszelkich strajków. któ- 
re tnogłyby zagrażać “dobru pubłiczne- 
mu. Projekt ten został złożony przez 
posłów republikańskich Jamesa Auchin- 
ciossa i Ciliorda Case'a. Case oświad- 
czyl, popicrajac projekt ustawy: „syn- 
dykaty robotników staly się wiełkimi 
przedsiębiorstwami, które oddziaływują 
bezpośrednio na życie narodu. Naród 
amerykański żąda ochrony przeciwko 
ich nadużyciom wladzy“. 


Plan 


nielegalnej imigracji 


do Palestyny 


LONDYN PAP. Korespondentra- 
dia brytyjskiego w Palestynie dowie 
dział się o istnieniu planu zalania Pale- 
styny fala nielegalnej imigracji. 

Organizatorzy pianu mie'iby dostar- 
czać do Palestyny tygodniowo 2 łub 3 


transporty nielegalnych emigrantów. Da; 


tychczas nie zdołano ustalić kto jest iri- 
cjatorem tego planu. Agencja Żydowska 
wstrzymuje się od jakichkolwiek urzę- 
dowych wyjaśnień w tej sprawie. 


Zbiegła 


grupa „„Ustaszi" 


RZYM, 10.3 (PAP). Dziennik „Uni- 
ta“ donosi, że spośród aresztowanych 
w Genui przestępców wojennych 
„Ustaszi', w chwili gdy zamierzali 
udać się do południowej Ameryki, 
około 30 osobom udało się zbiec na 
statku „Philippe“. ; 

Wśród nich znajduje sie generał 
Tamljanovic, były dowódca „Ustaszi” 
na prowincję Lika, szef wydziału taj- 
nego policji „Ustaszi', 'Vranic, szef 
policji państwa kroackiego, Vergovio, 
generał Krec, oraz b. minister Mincio 
zaopatrzony w fałszywe papiery na 
nazwisko Stefana Iwanowa. 

Przestępcom dostarczył 
dowodów «ksiądz Francesco 
vic, przewodniczący papieskiego 
mitetu pomocy uchodźcom. 


fałszywych 
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Ziemi tej nigdy nie oddamy! 
Uroczystości nadania aktów własności 
osadnikom na Ziemiach Odzyskanych 


Historyczny akt nadania na własność 
ziemi osadnikom siał się uroczystym 
świętem na Ziemiach Odzyskanych. 

Poprzedzone mszą św. zebranie, prze- 
mówienia, imprezy ariystyczne itp, mia- 
ły miejsce we wszystkich niemal po- 


wiatach województwa wrocławskiego. 4 


W powiecie Dzierżoniów, we wsi 
Jordanów oraz w powiecie Ząbkowice, 
we wsi Procany wzięli udział w uro- 
czystościach: Marszałek Sejmu ob. Wła- 
dysław Kowalski, przedstawicieie Rzą- 
du z minisirem Radkiewiczem, wọjsko- 
wości. partyj politycznych, związków 
zawodowych, organizacyj społecznych, 
prasa oraz liczne rzesze osadników. 

W JORDANOWIE 

Na pacu dawnego majątku państwo- 
wego, a obecnie spółdzielni parceiacy jno 
osadniczej „Podiałanka* w Jordanowie 
zebrały się iysiączne rzesze csadników, 
banderie konne, organizacje chłopskie 
i młodzieżowe ze sztandarami i barwny- 
mi transparentaini, 

Tu na tych ziemiach od Odry i Nisy 
zrodziło się Państwo Po.skie, kiórego 
założycieiami byli kmiecie polscy, a któ- 
re podstępny Germanin wydari naszym 
praojcom — mówił do zebranych Mar- 
szałek Kowa.ski. — Odzyskanie tych 
ziem przez Polskę ma dia nas ofbrzy.mie 
znaczenie nie tyiko gospodareże, ale na. 
rodowe i uczuciowe. 

Ziemi tej nigdy nie oddamy! Ten bo- 
wiem, kto wystąpi przeciw naszym gra- 
nicom na Odrze i Nisie, nie jest przyja- 
cielem Polski.. Siubujemy, że siać bę- 


dziemy wiezłomnie na siraży zachowa. ! 


nia tej spuścizny po wsze czasy. — Prze 
mówienie swe zakończył Marszałek Ko- 
walski okrzykiem „Niech żyje chłop == 
prawy włascicie| ziemi piastowskiej!" 

"Z kolei Marszałek Kowalski wręczył 
osadnikom .ytuly nadania, Dziękował mu 
w gorących slowach osadnik Janczew- 
ski, repatrian: zza Bugu. —' „Przysz- 
iśmy pracować uczciwie na tej polskiej, 


/Polucy w Rumunii 


na Daninę Narodową 
BUKARESZT, 10.3 (PAP). Komitet 
Daniny Narodowej zebrał wśród Pola- 
ków w Rumunii 550 milionów lei. 
— = 


świadczenie Ambasady R.P. w Waszyngtonie. 
w sprawie nieścisłych twierdzeń b. amb. Bliss Lane 


WASZYNGTON, 10.3. (PAP).: Amba- 
sada polska w Waszyngtonie wydala dn, 
6 marca br. oświadczenie następującej 
treści: 

„Prasa amerykańska donosi, iż amba- 
sador Bliss Lane oświadczył po 6woim 
przyjeździe do Nowego Jorku, ŻE oko- 
ło 100 obywateli amerykańskich przeby. 
wa w więzieniach polskich, nie mając 
możliwości skomunikowania się z przed 
stawicielem Stanów Zjednoczonych. 


acji podziemnych 


W dniu wczorajszym złożono dużą ilość broni 


Akcja ujawniania sie członków or- 
ganizacji podziemnych jest w pełnym 
toku. W ostatnich dniach daje się 
zauważyć -rnacznie większa frekwen 
cja, niż z chwilą jej rozpoczęcia. Po-- 
czekalnia przed komisją urzędującą 
w gmachu Wojewódzkiego Urzędu 
Bezpieczeństwa Publicznego, jest stale 
wypełniona ludźmi. 


Dla uzyskania rąk 


W dniu wczorajszym, w ciągu jednej 
godziny zdano magazyn broni skła- 
dającej się z 5 automatów, 1 RKM nie- 
miecki, 2 pistolety, 1 rakietnicy, 4 gra- 
natów, około 2.000 sztuk amunicji, 1 
Stena, 35 luf zapasowych własnej pro- 
dukcji do Stenów, 1 MP — 40. oraz 
12 magazynów do Visa . 


roboczych 


Anglia musi zredukować swe siły zbrojne 


LONDYN, 10.3. (PAP). — Zastana- 
wiając się nad sytuacją gospodar- 
czą Wielkiej Brytanii, dziennik „Ti- 
mes“ dochodzi do wniosku, iż jest o- 
na wynikiem bledów  popelnionych 
przez całą generację oraz dwóch wo- 
jen światowych, nie zaś winą jedne- 
go rządu lub partii. Wobec tego, iż 
zadne ugrupowanie nie posiada 
wszechwiedzy, pismo domaga się 
przeprowadzenia dyskusji nad wszyst 
kimi zagadnieniami w celu pogłębie- 
nia zaufania do rzadu. z 


Skład osobowy 


| Dziennik „Daily Herald“ podkreśla, 
że bez gospędarki planowej i kontro- 
li socjalistycznej świat stanąłby w 
obliczu głodu. Dzienniki konserwa- 
tywne „Daiły Mail*i „Daily Graphis“ 
wzywają do współpracy najwybitniej 


szych przedstawicieli wszystkich par- | 


tii. 

„Daily Worker“ domaga się wydat- 
nego zredukowania brytyjskich sił 
zbrojnych. w celu dostarczenia rąk ro 

| boczych dla przemysłu. 


delegacyj 


uczestniczących w obradach moskiewskich 


MOSKWA, 10.3. (PAP), — W skład 
delegaçji radzieckiej, na czele której 
stoi minister Mołotow, wchodzą wi- 


Konie dla Polski 
wyładowane w Rotterdamie 


statki z koñmi, 


Cztery amerykańskie 


przeznaczonymi dla Polski, które miały | 


przybyć do Gdyni, wyładowały konie w 
Rotterdamie, nie mogąc się doczekać po 


prawy warunków nawigacyjnych na Bał | 


tyky. 
Konie do Gdyni zoslana przywiezione 
następnymi staiauui, które przybęda 


©ównież z onmi, 


ceministrowie Wyszyński i Gusiew, 
marszałek Sokołowski, Smirnow i Sie 
| mionow. 

Do delegacji brytyjskiej, której prze 
| wodniczący minister Bevin, należą 
lord Hood, Hall-Patth i Dixon. 

Stany Zjednoczone reprezentują mi 
nistet Marshall, Murphy, Bohlen, Dul 
les i generał Clark. 
| Skład delegacji francuskiej jest na- 
stępujący: minister Bidault, gen. Ca- 
troux, Couve de Murville, Alphand i 
Saint-Ardouin. 

Wraz z doradcami i ekspertami licz- 
ba radzieckich uczestników konferen 
cji sięga 30 osób. Francja i Stany Zie 
dnoczdne wydelegowały po 20 osób, a 
Wielka Brytania na razie tylko 9 o 
sób. 


17 


prastarej ziemi* — mówił osadnik Jan- 
CZEWSKI. 

„Następnie odczytana została rezolu- 
cja, która 1n. in. stwierdza, że Rząd Lu- 
dowy w Polsce realizuje prograni Ma- 
nifestu Lipcowego. Ziemie te stanowić 
będą w przyszłości wał ochronny naro- 
du polskiego przed ewentualna agresją 
niemiecką. Zebrani- domagają sie dalej 


Poszu 


Zakrojona na szeroką skalę akcja po. | 


szukiwania i rewindykowania z Niemiec 
dzieci polskich, wszczęta przez Biuro 
Poszukiwań Polskiego Czerwonego Krzy 
ża, dała już pewne rezultaty, Odnalezio- 
no dotąd około 7 tysiecy dzieci, wywie- 
zionych swego czasu d celach germani- 
zacyjnych do Niemiec. 

W sobolę wyjechała z ramienia Rządu 
do Niemiec dwuosobowa delegacja dla 
nawiazania blższej współpracy z Cen- 
tralnym Biurem Poszukiwań UNRRA, 
które ostatnio przeniesione zostało z 
Arolsen do Heidelbergu. 

Delegacja zabrała ze sobą dokumenty, 
świadczące, iż germanizowanie i mordo- 
wanie dzieci polskich prowadzone było 
przez Niemców systematycznie i plano- 


Lody ruszają na wszystkich rzekach 


Obniżenie się temperatury osłabi 


Sytuacja powodziowa przedstawia się 
następująco: 

Wobec obniżenia się temperatury ru- 
chy lodów będą powolniejsze, Należy 
się spodziewać na Odrze ruchu lodów 
od Opola w dół oraz na dopływach Wi. 
sły górnej, na Sanie į Wisłoce. 

Z ważniejszych zatorów lodowych no. 
|lujemy: zator na Sanie na odcinku Ra- 
dymno — Surochów, na Wisłoce pod 
Dębicą, zator wynosi 13 km i sięga aż 
o Dębia, na Osławie 
Ja Nowym Zagórzem jest zator 2 km, 
na Sanie pod Jarosławiem zator stoi, 
akcja saperska w toku. Odra pod Do- 
brzeniem — zator lodowy na długości 


W związku z tym należy siwierdzić, 


iż ambasador Bliss Lane mówił o oso- 
bach aresztowanych za działalność terro 
rystyczną lub za ponioc okazaną orga- 
nizacjom podziemnym. Niektórzy z u- 
w.ęzienych powoływał sie na swoje o- 
| bywatelstwo amerykańskie, przypusz- 
|czając, że unikną w ten sposób odpowie 
działności przed sądem polskim i pol- 
skim prawem i mieli nadzieję, ge otrzy- 
|mają pomoc i ochronę ze strony koneu- 
| latu amerykańskiego. 


Polski do Stanów Zjednoczonych niektó 
rzy obywatele narodowości polskiej uro 
dziłi się w Stanach Zjednoczonych z ro- 
dziców — obywateli polskich. Wszyst- 
kie te osoby po powrocie do Polski ni- 
gdy nie powoływały sie na obywatel- 
| stwo amerykańskie. dopóki nie zosłały 
jaresztowane za działalność dywersyjną. 
| Nie wehodząc w szczegóły należy 
| stwierdzić, że istnieją pewne sprzeczno- 
j ści między prawem polskim a anierykań 
skim, jeśli chodzi o zagadnienie obywa- 
telstwa. Amerykańskie prawo przynale- 
żności narodowej oparte jest na zasa- 
dzie juris soli oraz juris sanguinis — 
prawa ziemi i prawa krwi, podczas gdy 
obowiązująca dotychczas ustawa w spra 
wie obywatelstwa polskiego z roku 
1919/20 oparta jest na prawie krwi z 
małymi uzupełnieniami, a nie uznaje Zu- 
pełnie prawa złemi. 


| Wynika z tego, że niektóre oso- 
|by mogą. słosownie do histawo- 
dawstwa Slanów Zjednoczonych 1- 


chódzić za obywateli emerykańskich, lub 
mających prawa powoływania się na o- 
hywatelstwo amerykańskie, maja jedno- 
cześnie według brzinienia prawa polskie 
go być obywatelami polskimi, Wobsc 
tego, iż obecnie osoby te znajduja sie 
na ziemi polskiej. podlegają one wszyst 
kim przepisom, prawnym, obowiązują- 
cym na terenie Polski. 


Rząd polski wysunał projekt stworze | 


nia mieszanej komisji polsko-amerykań- 
skiej w celu przedyskutowania i uzgod- 


JAN SZ 


posel na 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
na Powązkach dnia 12 bm. ij. w 


W Zmarłym tracimy oddanego i 
instytucji. Cześć Jego Pamięci! 
ZARZAD 


465 SPOŁDZIELNI 


kiwanie dzieci polskich w Niemczech 


Zeznania Hoeśsa o gazowaniu dzieci 


dopływie Sanu | 


W okresie wielkiego ruchu ludności z | 


rd, 


1 Członek Zarządu Głównego, 
Sekretarz Generalny Spółdzielni Wydawniczej „Czytełnik". 


urodzony dnia 23.X11.1882 roku w Ropczycach, 
zmarł dnia 7 marca 1947 roku w Warszawie, 


nastąpi wyprowadzenie źwłok na cmentarz miejscowy, 


w rezolucji, by traktat pokojowy z Niem | zentował wojewoda  śląsko-dąbrowski, 
cami był podpisany w bohaterskiej sto- | gen, Zawadzki. 
|licy — w Warszawie. _ Aktu nadania dokonał osobiście wo- 
W OPOLU jewoda, który następnie udał się do wsi 
Stolica Opolszczyzny Święcila również | Grecz pod Opolem, całkowicie zagospo. 
w dniu 9 bm. uroczystość nadania ak- owane] przez osadników zza Bugu. 
tów własności osadnikom, którzy obję- = obne uroczystości odbyty się na 
li gospodarstwa rolne na Ziemiach Od- Pik, św. Anny w powiecie M 
zyskanych. Władze państwowe  repre- | 7. oraz w powiecie gliwickim. | 
4 W gminie Chruszczyce  wicemin. 
Drewnowski wręczył trzem wzorowym 
gospodarzom akty nadania po czym dal- 
sze akty otrzymali osadnicy z r}k gos- 
podarza pow. legnickiego, starosty 
Kwiatkowskiego. Moment wręczenia ak- 
tów 'rozrzewnił zgromadzonych chło- 
M S ., . POW — w oczach wielu stanęły. izy 
wo. Wśród dokumeniów tycli znajduje | szczęścia. 
się m. inn. protokół zeznań Hoessa, ja- Dom Kultury w Kiuczborgu był świad 
kie złożył on w charakterze świadka w | kiem historycznego wręczenia aktów 
dniu 30 stycznia br. w Krakowie. nadania ziemi, przez delegata wojewódz- 
Floess oświadczył wprawdzie, iż. nie| kiego, i starostę powiatowego. Wzru- 
może hic powiedzieć na temat wywożenia szający był moment, gdy dzieci Osadne 
|i germanizowania dzieci. polskich, przy-| ków, ubrane w stroje regionalne, ślubo- 
znał sie jednak do mordowania dziesij wały churalnie, jako przyszli spadkobier- 
w Oświęcimiu. 60 tysięcy dzieci z ghet: | cy tej ziemi, bronić jej do ostatniego 


"= 


ia z Salonik wprost z rampy kolejowej | tchu. 
| poszło do komór gazowych w Oświegi- W GDAŃSKU 
PACC LO Na uroczystościach w Gdańsku był 


zowywano dzieci z Polski, Węgier, Ho- 
landii, Czechosłowacji i innych krajów 
okupowanych. 

Protokół tego zeznania delegacja zło- 
|ży w Centralnej Komisji do Badania 
| Zbrodni Niemieckich w Berlinie. 


obecny z ramienia Rządu Minister Le- 
chowiez, 

Po barwnym pochodzie delegacji i 
przedstawicieli osadników odbyła się w 
gmachu Akademii Lekarskiej w Gdań- 
| sku część oficjalna uroczystości. 

We Wrocławiu starosta powiatowy 
ob, Bieniaszek wygłosił serdeczne prze- 
mówienie, w którym  pokreślił donio- 
słość chwili obącnej zaznaczając, że 
dzień ten kończy okres tymczasowości 
w życiu osadników na Dolnym Śląsku. 

Po dalszych przemówieniach wręcz0- 
no uroczyście akty własności 150 chło- 
pom-osadniko z pow wrocławskiego, 
pochodzącymi przeważnie zza Bugu. 

Z rozmów przeprowadzonych z u- 
wiaszczonymi <chłopumi-osadnikami do- 
wiadujemy się, że sytuacja ich, dzięki 
wybitnej pomocy rządu i Związku Ša- 
mopomocy Chłopskiej, jest o wieie lep- 
sza niż poprzednio, mimo że jest to 
okres odbudowy. Osadnicy jednomyślnie 


a piożbę powodzi 


12 km. Odra na odcinku od granicy 
czechosłowackiej aż do Opola wolna od 
lodu. San z wyjątkiem miejsc, gdzie 
są zatory, wolny od lodów aż do 14 km, 
licząc od ujścia do Wisły. 

W ujściu Wisły lódołamacze pracują 
nadsl — oczyszczono dalsze 23 km w 
górę rzeki. Na Odrze łamanie i usuwa- 
nie lodu pod Szczecinem trwa. 

Rzeka Osława pod Nowym Zagorzem 
zmieniła koryto, zalewając pola i do- 


my. Akcja ratunkowa -w toku. Przy | stwierdzają, że nie ma wśród nich ani 
akcji ratowniczej na Nisie Łużyckiej jednego, któryby nie miał zboża na prze 


w miejscowości Pieńsk 2 osoby utonęły. 
W miejscowości Grodziszcze, pow. świd. | 
nicki, woda zalała 20 zagród. 


życie i przyszły zasiew. Wielu spośród 
nich oddało już w części jub w całości! 
zboże i ziemniaki otrzymane w roku u- 
biezlydi od Związku Samopomocy Chlop 
skiej. 

Każdy z osadników posiada inwentarz 
„żywy, przywieziony ze «obą lub, przy- 
dzielony przez Państwo. Kilku ósadni- 
ków rozpoczęto już na wieksza "skale 
hodowle trzody chlewnej. Wszyscy: wie- 
rzą, że najbiiższe lata będą okresem do- 
brobytu dla nich i dla całej Poleki Lu- 
|nienia sprzeczności, wynikającej z po- | dowej, 
| wyższych iaktów. Propozycja ta jednax 
| dotychczas nie znalazła oddzwięku. Sia- 
'ny Zjednoczone obecnie zawarły szereg 
| dwustronnych umów z niektórymi pañ- 
|stwami, które rozwiązały to zagadnie- 
nie. 


Należy żałować, że te różnice praw- 
ne i san fakt, że cząd polski stosuje sie 
do prawa polskiego, spowodowały osta- 
inio tyle nieporozumień w sprawozda- 
niach „prasowych. Opinia amerykańska, | ła się na moście granicznym na Olzie 
którą znana jest z tego, że respektuje | w Cieszynie serdeczna manifestacja. 
prawa swojej ojczyzny, powinna być po | Stała się ona wyrazem radości ludności 
informowana, iż trudności nie wynikły z | polskiej i czeskiej z okazji podpisania u- 
powodu nieprzyjaznego ustosunkowania | kładu będącego trwałym wkładem w po 
się rządu polskiego wobec osób, powo- | kój światowy. 
łujących się na prawo do posiadania o- | Z polskiej strony przemawiał Prezy- 
bywatelstwa amerykańskiego, lecz jedy- | dent. miasta Cieszyna, ob. Smotrycki, o- 
nie z racji obowiązujących na terenie |raz w imieniu władz wojewódzkich, ob, 
Polski przepisów*. , Berek, z Katowic. 


ICO PISZE PRASA ZAGRANICZNA 


W dniu podpisania w Warszawie u- 
kładu o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
między Polską a Czechosłowacją odby- 


| 


Wydawane przez komitet centralny 
Wszechzwiązkowej Partii Komunistycz- 
nej czasopismo „Bolszewik* zamieszcza 
w. przededniu sesji moskiewskiej Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych, obszer 
ny artykuł pod tytułem „O zagadnieniu 
niemieckim*. Autor artykułu daje od- 
Prawę wszelkim pesymistycznysi proro- 
kom, zapowiadającym już  zawszasy, 
że przeciwieństwa miedzy wjcisiini mo- 
carstwami w sprawie Niemice s4 Tze- 
komo nie do przezwyciężenia, 


mocarstw sojuszniczych usiłują wypa. 
czyć stanowisko Związku Radzieckizgo 
i przedstawiają je jako źródło wszełkiej 
różnicy zdań. 

A przecież linia Związku Radzieckie- 
go w zagadnieniu niemieckim jest jasna 
i logiczna. Narodowi radzieckiemu zaw. 
sze były obce wszelkie teorie i niena- 
wiści rasowe oraz plany zlikwidowania 
czy rozczłonkowania Niemiec, pozba- 
wienia ich przemysłu i unicestwienia ich 
roli w gospodarce światowej, 

Jak wiadomo plany takie w stosunku 
do Niemiec propagowane były w ciągu 
| calej wojny przez pewne koła imperia- 
lizmn brytyjsko-amerykańskiego (Van- 
sittartą i Barucha). Wiec zainieresowa: 
ne w zlikwidowaniu Niemiec, jako zjed- 
uoczonej całości gospodarczej i politycz- 
uej. Koła te dążyły 1 dążą dalej do prze. 
kształcenia Niemiec w kolonię brytyj. 
sko-amerykańskiego kapitu monopoli. 
stycznego, w bazę wypadową dla naj- 
rozmaiłszych intryg , politycznych —.po. 
litykę taką prowadzą teraz przedstawi. 
ciele +-brytyjsko-amerykańskiej admini- 
stracji okupacyjnej w Niemczech", 

Czasopismo podkreśla dalej, że Zwią- 
żek- Radziecki dąży do całkowitej de- 
inokratyzacji i demiiitaryzacji Niemiec 
i przechodzi następnie do dokładnej cha- 
rakterystyki przemian W radzieckiej 
strefie okupacyjnej przeciwstawiając je 
sytuacji w innych strefach okupacyj- 
nych Niemiec, gdzie uchwały konferen- 
cji poczdamskiej nie są wykonywane. 

Czasopismo przytacza Szereg faktów 


„Nie pierwszy raz — pisze „Bolsze- 
wik“ — przedstawiciele kół reakcyjnych 
dążących do podważenia współpracy 


ZYREK 


i 


Sejm R. P. 


w) kościele Sw. Karola Boromeusza 
środę o godz. 11 rano, po którym 


cenionego współpracownika naszej 


GŁÓWNY I PRACOWNICY 


| 


WYDAWNICZEJ „CZYTELNIK*  pogwałcenia w zachodnich strefach o- | utrwalenia zwycjęs' wa nad napastnisge 
kupacyjnych uchwał Konferencji Pośz- | mi i ustanowienia diugotrwalego po 
„damskiej, oraz wśkazuje na propagan- | koju", f 
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Delegacja 
czechoslowacka 


złożyła wieńce 
na Grobie 


Nieznanego Žołnierza 


Na Placu Zwycięstwa w Warszawie 
odbyła się wczoraj uroczystość złoże- 
nia wieńców na Grobie Nieznanego 
Żołnierza przez premiera Rządu CZ% 
chosłowacji Gottwalda i ministra O- 
brony Narodowej — generała armil 
Svobodę. 

Na Placu Zwycięstwa przed Grób 
Nieznanego Żołnierza przybyli am” 
basador Wierbłowski, dyr. protokółu 
dyplomatycznego MSZ Gugrynowich 
nacz. Wydziału MSZ Sobierajski: 
członkowie poselstwa  czechosłowacć” 
kiego z posłem min. Hejretem, gent 
ralicja Wojska Polskiego z szefem szt8 
bu generalnego gen. Korczycem orał 
przedstawiciele władz miejskich z pre 
zydentem m. st. Warszawy  Tołwiń* 
skim. 

Premier Gottwald w otoczeniu gen- 
Svobody i gen. Korczyca dokonał prze 
glądu kompanii honorqwej WP, wr 
tając żołnierzy w polskim języku © 
krzykiem „Częlem chłopcy”. 

Następuje uroczysty moment skła: 
dania wieńców. Za premierem Gott 
waldem i gen. Svobodą,. składającym! 
wieńce w imieniu Rządu i Armii Cze- 
chosłowacji, przystępują do Grobu pł 
zostali członkowie delegacji. Orkie* 


stra gra hymny Czechosłowacji i Pol | 


ski. 

Po wpisagąn się do księgi pamiąt- 
kowej i przyjęciu defilady kompanii 
honorowej premier Gottwald wraz Z 
resztą dostojnych gości udał się pod 
przewodnictwem prezydenta Tołwiń” 
skiego na zwiedzanie Stolicy. 


# . . 
świadkiem 
na procesie Hoessa 

Jak się dowiadujemy, na rozprawić 
przeciwko Rudolfowi Hoessowi przesłu= 
chany będzie w charakterze świadka 
tow. premier, Józef Cyrankiewicz, wie* 
loletni wiezień Oświęcimia, wybitny 
uczestnik ruchu podziemnego w obozie. 


Prasa jugosłowiańska 


o sojuszu 
polsko-czechosłowackim 
BELGRAD, 10.3 (PAP). Cała rasa, 
jugosłowiańska poświęca 
sca przygotowaniom də podpisania 
polsko czechosłowackiej umowy 9 
przyjaźni 1 wzajemnej pomocy. 


Dziennik „Polityka“ twierdzi, że 
umowa ta stanowi wielki wkład do 
wzmocnienia solidarności i wzajem- 


nej współpracy narodów słowiańskich: 


Rodacy wructją : 
BUKARESZT; 10.3. (PAP). 209} ika 


reszty wyjechał ostatnio do *krajf* drugi 
transport repatriantów polskich z uko" 
winy, liczący około 600 osób. È 


| W imieniu władz: czeskich zabrał głos 


í 


wiele miej- 


j 


Czesi i Polacy zbratani 
manifestują swą ratość w Cieszynie 


zastępca przewodniczącego Powiatowej 


Rady Narodowej w Czeskim Cieszynie, 
ob. Blecha, oraz sekretarz Komunistycz 
nej Partii Czechosłowackiej na okreg 
Czeskiego Cieszyna, ob. Malarz. Wyra- 
ził on w imieniu ludu pracującego ra- 
dość, że dochodzi do - trwałej ugody 
polsko-czeskie j. 

Uroczystość zakończył wspólny po- 
chód z orkiestrami przez ulice Polskie- 
go i Czeskiego Cieszyna. 


Postanowienia Konferencji Poczdamskiej 


podstawą dalszych poczynań na drodze do pokoju 


| de przeciwko tym uchwałom ze strony 
pewnych kól amerykańskich i angiel- 
skich. 

„Nie jest tajemnicą, "że istnieją roz- 
bieżności między wielkimi mocarstwa- 
mi w sprawie metod i tempa realizacji 
programu poćzdamskiego <— pisze „Bol- 
szewik*. Życie dowiodło jednak, że przy 
dobrej woli zupełnie możliwe są uzgod- 
nione postanowienia w ważniejszych 
kwestiach polityki międzynarodowej, 

Zupełnie niedawno dowiodły tego re- 
zuitaty prac Rady Ministrów Spraw Za- 
granicznych, która. opracowała trakta- 
ty pokojowe z b. satelijami Niemiec. 

Rzecz jasna, że w Stanach Zjedno- 
czonych. w Angili i w innych państwach 
są ludzie, których nie zadawalnia system 
poczdamski, zmierzający do wojskowe- 
go, gospodarczego i politycznego roz- 
brojenia Niemiec'i ich gruntownej de- 
mokratyzacji. Jasne jest również i to, 
że nie ma innej drogi do rozwiązania 
sprawy niemieckiej poza drogą wskaza- 
ną w porozumieniu poczdamskim. 

„Bolszewik* przytacza zdanie mini- 
stra Mołotowa o konferencji krymskiej 
i poczdamskiej, jako o podstawie do dal- 
szych kroków na drodze do zapewnie* 
nia pokoju i pisze: „Ta logiczna i kon- 
sekwentna polityka wyraża opinię ca- 
łego narodu radzieckiego, który wniósł 
nieoceniony wkład do dzieła rozgromie- 
nia agresorów  faszyslowskich,  Odpo- 
wiada ona najbardziej żywotnym intere- 
Soni wszystkich narodów, dążących do 


T 


| 


-i 
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SOJUSZ, KTÓRY UTRWALA POKÓJ W EUROPI 


Przemówienie premiera Gottwalda 


wierzę, — po wieczne czasy — | i Polsce tego historycznego faktu. 
sojusz i przyjaźń Państwa Polskie 
go oraz Republiki Czechosłowac- 
kiej. Sądzę, iż możemy pogratulo | ogóle, uczy, że nasze narody, prze 
wać zarówno Czechosłowacji, jak 


Układ o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
między Rzeczpospolitą Polską i Republiką Gzechosłowacką 


Przemówienie premiera Cyrankiewicza 


Panie Prezydencie, Panie Pre- 
mierze, Panowie: Ministrowie, Dos 
tójni Goście! 

Podpisaliśmy przed chwilą u- 
kład, który przejdzie do historii ja 
ko wielki wkład w dzieło budowy 
pokoju światowego. Nauczeni je- 
steśmy bolesnym doświadczeniem 
okrutnych lat najazdu i okupacji 
hitlerowskiej, jak również ostat: 
nich gorzkich lat przedwojennych. 

Pamiętamy straszliwe skutki 
niemieckiej zaborczości i przemo- 
cy w naszych dziejach w okresach 
braku współpracy, lub niedosta- 
tecznej współpracy między naszy” 
mi narodami. Pamiętamy też 
wspólne zwycięstwo, jakie odnieś- 
liśmy dzięki sołidarności naszych 
narodów, dzięki solidarności sło- 
wiańskiej, pamiętamy Grunwald. 
Toteż dziś w trosce o niezakłóco- 
ną z zewnątrz pracę naszych naro 
dów, o ich pokojowy rozwój i po- 
myślność, włączyliśmy niewzruszo 


„le ogniwo naszego przymierza do 


łańcucha obrony państw zagrożo- 
nych przez agresję niemiecką. 
Mamy hajgłębsze przeświadcze 


nie, że przysłużyHśmy się nie tylka | 


sprawie bezpieczeństwa naszych 
narodów, ale i sprawie trwałego 
pokoju w Europie. 

Wspólna dola i niedola, wspólne 
cierpienia i radości, braterstwo 
broni żołnierzy polskich i czecho- 
sławackich w „walce z wrogiem 
wespół z wojskami sojuszniczymi, 
a przede wszystkim z bohaterską 


Armią Radziecką, bardziej niż kie- 


dykolwiek, mimo ptzemijających 
sporów, dla sprawiedliwego roz- 


- Wiązania, których układ nasz daje 
mocną podstawę — związały na: | 


sze narody węzłami braterstwa i 
przyjaźni. 

_ Jako układ wybitnie obronny 
jest nasz pakt jeszcze jednym 
przejawem pokojowej polityki na- 
szych bratnich krajów słowiań- 
skich, pratnących żyć zarówno ze 
SODą, jakyyj ze, wszystkimi innymi 
narodami w zgodzie i harmonijnej 
współpracy. Ta polityka znalazła 


„Już wyraz we wspólnocie naszych 


poglądów na zagadnienie niemiec- 
kie, 

Sojusz nasz witamy tym ser- 
deczniej, że wyrósł on zarówno z 
wielowiekowych tradycji sąsiedz- 
kiej przyjaźni oraz pokrewieństwa 
języka i kultury, jak też z głębo- 
kich demokratycznych 
obu naszych krajach 

Nie wątpię, że atmosfera ser- 
deczności, która, cechuje obecne 
tak owocne nasze spotkanie, oka- 
że się pomyślną zapowiedzią na 
przyszłość, gdy układ o przyjaźni, 
podpisany dzisiaj, zyska jeszcze 
po stokroć w wyniku zacieśnienia 


przemian w: 


G Ł£ OS Ł U DU 


ralnej, przynosząc nieocenione ko- | jeszcze staranniej pielęgnować i Panie Prezydencie, Panie Pre 


rzyści 


jak i Polsce. jest potrzebna Czechosłowacji, | nowie! 
Wierzymy, że przyjaźń Polski z| jest potrzebna dla' bezpieczeństwa |  Podpisaliśmy przed chwilą umo- 
| Czechosłowacją, którą chcemy | świata. l wę sojtszniczą, która zapewni — 


PREZYDENT REN OSEOLITEJ POLSKIEJ | 


PREZYDENT REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ, 
| Dążąc do zapewnienia pokojowego rozwoju obu krajów sło- | A + 4 
wiańskich, które, granicząc bezpośrednio z Niemcami, były w cią- rtyku 
gu całych swych dziejów przedmiotem niemieckiej ości 
zagrażającej niejednokrotnie samemu ich istnieniu, | 
| Wyciągając wnioski z doświadczeń ostatniej wojny, która po- | 
stawiła obydwa kraje w obliczu Śmiertelnego niebezpieczeństwa, | 
| świadomi żywotnych interesów, które posiadają obydwa kraje 
¿wec wspólnej obronie na wypadek wznowienia przez Niemcy poli- | 
i tyki agresji przeciwko ich wolności, niepodiegłości:i całości tery- 
torialnej, 

W przekonaniu, że współna obrona przed takim niebezpieczeń- 
stwem leży w interesie utrzymania pokoju powszechnego i bez- 
 pieczeństwa międzynarodowego, co jest najwyższym celem Orga- 
|nizacji Narodów Zjednocznych, do której obydwa kraje należą, 

Zdając sobie sprawę z tego, że przyjaźń i ścisła współpraca 
między Rzeczpospolitą Polską i Republiką Czechosłowacką odpo- 
wiada najżywotniejszym interesom obu krajów i przyczyni się | 
do ich kułturainego i gospodarczego rozwoju, | 

postanowili zawrzeć w tym celu UKŁAD O PRZYJAŹNI I WZA- | 

JEMNEJ POMOCY i wyznaczyli jako swoich pełnomocników: 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Pana. JÓZEFA CYRANKIEWICZA, 


| kiej Umawiającej się Stronie. 


Artykuł 


Załącznik, będzie ratyfikowany 


najrychiej. I 


Artykuł 6 


jednakową wartość. 
r | W dowód czego wymienieni 
| prezesa 
l!i pana 
nicznych, 

Prezydent Republiki Czechosłowackiej 


| 1947 r. 


Z UPOWAŻNIENIA * 


! 


Pana KLEMENTA GOTTWALDA, prezesa Rady Ministrów PREZYDENTA 
pana JANA MASARYKA, ministra spraw zagranicznych, RZECZYPOSPOLITEJ 
którzy po wymianie swych pełnomocnictw, uznanych za spo- POSKIEJ 


Józef Cyrankiewicz 
prezes Rady. Ministrów 
Zygmunt” Modzelewski: 


rządzone w dobrej i należytej formie, zgodzili się na następujące 
postanowienia: 

L Artykuł 4 Wysokie, Umawiające się Strony zobowiązują się ' 
ję, d yKU?. L, oprzeć wzajemne stosunki, na. pođstawię „stałej 
przyjaźni, rozwijać je i umacniać podobnie, jak i swą gospodarczą 

i kulturalną AE | 
|» Wysokie Umawiające się Strony zobowiązuj 
| Artykuł 2 się stosować za wspólną zgodą wszelkie dóstępiić 
(im środki dła uniemożliwienia każdej nowej groźby agresji ze 
„strony Niemiec lub ze strony każdego innego państwa, które po- 
łączyłoby się w tym celu z Niemcami bezpośrednio lub' we wszelki 
inny sposób. 

W tym celu Wysokie Umawiające sie Strony będą uczestniczyły 
w duchu jak najszczerszej współpracy w każdej międzynarodowej 
akcji,zmierzającej do utrzymania pokoju i bezpieczeństwa miądzy- 
narodowego i w pełni przyczyniać się będą do urzeczywistnienia 
tego celu. 

Wysokie Umawiające się Strony będą przy wykonywaniu niniej- 
szego Układu przestrzegać swych zobowiązań, wynikających z ich 
członkostwa w Ua ac Narodów Zjednoczonych. ' 

Jeżeli jedna z Wysokich Umawiaj ię S 

Artykuł 3 J yst awiających się Stron 


że, rozstrzygną na podstawie 


zarówno gzęchospRaa pogłębić, jest "potrzebna Polsce, | mierze, Panowie Ministrowie, Pa- 


minister. „spriw,.zagrabiczriych,, 
e 3 =; tz * x 
| Protokoł — załącznik 
DO UKŁADU O PRZYJAŹNI I WZAJEMNEJ POMOCY MIĘDZY 
,RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ I REPUBLIKĄ CZECHOSŁOWACKĄ 
Wysokie Umawiające się Strony w przekonaniu, że trwała przy- 
jaźń wyinaga uregulowania wszystkich spraw, będących w zawie- 
szeniu między obydwoma krajami, są zgodne w tym, 


druga z Wysokich Umawiających się Stron udzieli jej niezwłocznie 
swej pomocy wojskowej oraz wszelkiej innej pomocy wszystkimi 
środkami, będącymi w jej rozporządzeniu. 

Wysokie Umawiające się Strony, 
się nie zawierać żadnego sojuszu ani nie brać 
udziału w żadnej koalicji, skierowanej przeciwko drugiej Wyso- 


zobowiązują 


r. Niniejszy Układ zostaje zawarty na okres lat 
Ə dwudziestu, licząc od dnia jego wejścia w życie. 
Jeżeli żadna z Wysokich Umawiających się Stron nie wypowie 
Układu na dwanaście miesięcy przed upływem wymfenionego 
okresu dwudziestoletniego, pozostanie on w mocy na okres dal- 
szych pięciu lat i w ten sposób dalej, aż do chwili, gdy jedna z Wy- 
| sokich Umawiających się Stron nie wypowie go na dwanaście 
miesięcy przed upływem, bieżącego- okresu pięcioletniego. 
Niniejszy Układ, za część integralną którego uważa się Protokoł- 
w jak najkrótszym terminie, zaś | 
wymiana dokumentów ratyfikacyjnych nastąpi w Pradze możliwie 


Układ wejdzie w życie z chwilą jego podpisania. 

Niniejszy Układ sporządzony jest w języku pol- 

skim i czeskim, przy czym obydwa teksty mają 
l 


Pełnomocnicy podpisali niniejszy 


Rady Ministrów | Układ i wycisnęli na nim swe pieczęcie. 
ZYGMUNTA MODZELEWSKIEGO, ministra spraw zagra- | Sporządzono w Warszawie w dwu 


egzemplarzach dnia 10 marca 


Z UPOWAŻNIENIA 
PREZYDENTA 
REPUBLIKI 
CZECHOSŁOWACKIEJ 
Klement Gottwald 
prezes Rady Ministrów 

d©* fan Masaryk 
minister spraw" zagranicznych 


wzajemnej zgody nie później niż 


(w ciagu dwu lat, licząc od dnia podpisania Układu o Przyjaźni 
li Wzajemnej Pomocy, wszystkie kwestie terytorialne, istniejące 
| obecnie miedzy obydwoma krajami; 

że, mając na uwadze potrzebę możliwie najszybszej odbudowy | | 
gospodarczej i kulturalnej obydwu krajów przystąpią w możliwie | 
najkrótszym terminie do zawarcia umów, służących ternu celowi; 
|| że, zapewnią Polakom w Czechosłowacji względnie Czechom 
|i Słowakom w Polsce w ramach praworządności i na zasadzie | 
| wzajemności, możliwości rozwoju narodowego, politycznego, kul- | 
zostanie wciągnięta w działania wojenne z Niem- | turalnego i gospodarczego (szkoły, stowarzyszenia, spółdzielnie na 
cami, które wznowiłyby swoją politykę agresji lub z jakimkolwiek | zasadzie jedńości spółdzielczości w Polsce względnie Czechosłowacji), | sł 


współpracy gospodarczej i kultu- innym państwem, które połączyłoby się z Niemcami w tej polityce, | Sporządzono w Warszawie, dnia 10 marca 1947 r. 


D 


Historia obu naszych narodów, 
| jak też i narodów słowiańskich w 


żywały okres siły i rozkwitu ile- 
kroć szły razem, ręka w rękę, kie- 
dy zaś były poróżnione, chyliły się 
ku upadkowi, stając się w końcu 
łupem wspólnego wroga, jakim był 
| był'od dawna i przede wszystkim 
imperializm niemiecki. Potwierdzi- 
ło się to zwłaszcza w czasie ostat- 
niej wojny, kiedy to faszyzmowi 
hitlerowskiemu udało się rozdzielić 
narody słowiańskie, by następnie 
| pokonać je, jeden po drugim. Kie- 
dv jednakże narody 'słowiańiskie, 
| pod przewodem potężnego Związ- 
|ku Radzieckiego, zjednoczyły się 
| dla wspólnej obrony, pokonały one 
wroga i przystąpiły do odbudowy 
swych wolnych i niezałeżnych 
państw, 

Bądźmy przeto pojętnymi ucz- 
niami nauczycielki — historii, nie 
dopuszczając już nigdy więcej, do 
powtórzenia się — ku radości wro 
ga, dawniejszych sporów; postę- 
pujmy nadal po tej drodze, na któ- 
'rą dziś wstąpiliśmy. 

Nasza zwartość jest najpewniej 
szym gwarantem rozwoju poko- 
jowego, a uzupełniana jest wspól- 
nym sojuszem z bratnią Jugo- 
sławią, opierając się zarazem o 
nasze wspólne przymierze z wiel- 
kim Związkiem Radzieckim, które 
mu'narody słowiańskie winne są 
wdzięczność za oswobodzenie z 
jarzma hitlerowskiego i danie w 
ten sposób możności odbudowy na 
| szych niezawisłych demokratvcz- 
mych państw i który jest nadal 
głównym puklerzem  bratniego 

związku narodów słowiańskich. 


Wierzę przeto, że sojusz naez 
będzie się nadal umacniał i pogłę” 
biał jak też, że nasze stosunki gos 
podarcze oraz kulturalne będą «się 
"szybko rozwijały, a nasze narody 
 zbliżą się do siebie tak, jak jesz- 
cze nigdv w swych dziejach. Wie- 
|rzę też, że jeżeli wstąpimy raz na 
tę drogę, to wyjaśnimy sobie ku 
|obopólnemu zadowoleniu i te za- 
gadnienia, które pozostały jeszcze 
do załatwienia, 


Pracujmy przeto nadal uczciwie 
nad tym dziełem, któreśmy dziś 
tak pomyślnie podjęli, aby dzień 
| dzisiejszy był z -wdzięcznością 
, Wspominany przez przyszłe poko- 
enia, i 
| Niech żyje sojusz czechosłowac 
ko-polski! 

Niech żyją bratnie narody Pol. 
ski i Czechosłowacji! 


Niech żyje solidarność narodów 


qi, postępu i szczęścia! 


Niemiecka teoria wojenna nie wytrzymała próby życia 


Wypowiedzi Generalissimusa Stalina w sprawach teoretyczno-wojskowych 


MOSKWA, 10.3. (PAP). — Cza. | 


sopismo „Bolszewik* zamieszcza 
list radzieckiego specjalisty wojsko 
wego pułkownika Razina do Gc- 
neralissimusa Stalina w sprawach 
leorelyczno - wojskowych oraz od; 
bowiedź Stalina. 

Profesor Razin polemizując Z 
Innym radzieckim specjalistą woj 
skowym Mieszczeriakowem zapy 
tuje Generalissimusa Stalina o na 
stępujące dwie sprawy: 

1) czy nie są przestarzałe zasa- 
dy Lenina w ocenie Cłausewilza i 
©) jak: należy ustosunkować się do 
spuścizny Glausewitza w dziedzi. 
nie teoretyczno - wojskowej. 

W odpowiedzi na pierwsze pyla. 
nie Stalin pisze: 


„Według mnie pytanie postawio, 


be zostało niewłaściwie. Przy la. 
kim postawieniu zagadnienia moż 


ua pomyśleć. że Lenin analizował 


doktryn wojenną i prace wojsko- 
we Clausewitza, poddał je ocenie 
i pozostawił nam w spuściźnie sze 
teg decyzji w sprawach  wojsko- 
wych, którymi powinniśmy się kie 
tować. Takie postawienie sprawy 
jest niesłuszne, gdyż, w istacie rze. 
¿zy w pracach Lenina nie ma ta- 
kich „zasad“ o doktrynie wojennej 
Uląusewiiza. 


W odróżnieniu od Engelsa — Le | ktu widzenia marksistowskiego za 
nin nie uważał się za znawcę sztu ;sadę, że w pewnych niesprzyjają. 
ki wojennej. Nie uważał- się za cych warunkach cofanie się jest 
znawcę sztuki wojennej nie tylko |tlaką samą usprawiedliwioną for. 
w przeszlości przed rewolucją paź. |mą walki, jak i natarcie. Ą więc 
dziernikowa ale i później. Podczas podchodził do prac Clausewitza 
| wojny domowej Lenin nakładał | nie jako wojskowy leez jako poli. 
na nas młodych jeszcze wówczas | tyk. 
| bwarzysży z komitetu centralne- My zalem — jako spadkobiercy 
¡g0 obowiązek gruntownego stu. |Lenina nie jesteśmy w dziedzinie 
diowania szluki wojennej. krytyki doktryny wojennej Clause 

Co się lyeczy jego — to oświad. | witza związani żadnymi wskazów 
| czył nam po prostu, że dla niego | kami Lenina. ograniczającymi na- 
jest już za późno na studia szluki |57% swobodę krylyki. Czy należy skończyć z tym nieza. 
wojennej. fym się tlumaczy, że| Z lego wynika, że wasza ocena | siużonym szacunkiem? 
w swoich opiniach o Clausewitżu | artykulu tow. Mieszczeriakowa, | skończyć. Dlatego żaś potrzebna 
-- Lenin nie porusza zagadnień czy | krylykującego doktrynę wojenną jest krylyka, zwłaszczą z naszej 
| sto wojskowych, jak strategia į lak | Clausewiiza, charakteryzująca ten | strony, ze strony zwycięzców Nie. 
 lyka. (artykuł jako „wypad antyleninow ' miec. 
| EM i jako „rewizję oceny leni. | Jeżeli chodzi o Clausewitza, to 
"Lenina w Cłausewitzu i za co go | nowskiej” chybia celu“. jest on oczywiście przestarzały ją. 
| chwalił? lew odpowiedzi na drugie pytanie | ko aulorytet wojskowy. Clause- 
Chwalil przede wszystkim za lo, ‘prol. Razina — Stalin pisze: 
że nie - marksista Clausewitz, po- i „Czy powinniśmy w istocie rze, 
twierdza w swoich pracach znaną leczy krytykować doktrynę Clau- 
| zasadę marksistowską,” że między 'sewitza? Mamy obowiązek z pun. 
, Wojną a polityką istnieje bezpo- | ktu widzenia interesów naszej spra 
średnia lączność, że polityka rodzi | wy į nauki wojskowej naszych 


-W ciągu oslatnieh 30 lat, Niemcy 
dwukrotnie narzuciły światu krwa 
wą wojnę i w obu wypadkach zosta 
ly pobite. Czy to przypadek? O- 
czywiście, że nie. Czyż nie znaczy 
19, Ze nie tylko Niemcy jako ca- 
łość lecz i cała ich ideologia wo- 
jenna nie wytrzymały próby? Bez. 
warunkowo tak. 

Powszechnie wiadomo, z jakim 
szacunkiem odnosili się wojskowi 
calego świata, a w tym i wojskowi 
rosyjscy, do autorytetu Niemiec. 


Cóż- w takim razie Interesowalo 


lem tzw. manulakturowego okre- 
su wojny. Obecnie zaś mamy 
|okrzs maszynowy. | 


Nie ulega wąipliwości, że okres 
maszynowy wymagą nowych ideo 


| wojnę, że wojna slanowi przedłu- | czasów skrytykować nie tylko Clau logów Wo jskowych. Śmieszną by. | 
łecz i Moltkego, Schlief. loby rzeczą brać teraz lekcje avi 


(żenie polityki przy pommoćy gwal- | sewilza. 
tu. | lena. Ludendortta, Keiiła i innych | Clausewitza. 

| Clausewitz potwierdzał w swo- , propagatorów ideologii wojennej I się naprzód i 
|ich pracach prawidłową z punk. jw Niemczech. 


s 


witz byl właściwie przedsiawicie. | 


tzw. | 


Nie można posuwać | pisze dalej Stalin — to wobec ich 
a í naprzód posuwać | schematycznego 
|nauki, nie poddając krytycznej | gę 


analizie przestarzałych zasad. Od. 
nosi się to nie tylko do autoryte- 
tów w dziedzinie sztuki wojennej 
lecz również do klasyków mark- 
sizmu. 

Engels stwierdził, że spośród wo 
dzów rosyjskich z okresu wojen 
napoleońskich jedynym wodzem 
zasługującym na uwagę jest ge. 


Ei Barclay de Tolly. Engels 
|mylil się oczywiście. bowiem Ku- 


| luzow jako wódz bezsprzecznie 
 przerastgł generała de Tolly. 4 
przecież mogą znaleźć się obecnie 


| gelsa. ; 

W krytyce swojej powinniśmy | 
się kierować nie poszczególnymi 
zasadami i wypowiedziami. klasy- | 
ków. lecz lą słynną wskazówka), 
| której udzielił w swoim czasie Le | 
nin. Lenin podkreślił, że teoria | 
| marksizmu stanowi jedynie zasa- | 
„dę wytyczną, którą w każdym kra 
ju stosuje /się inaczej. Takie sta 
nowiskó tym bardziej obowiazu. 
je nas w slosunku do autoryietó" 
wojskowych”. 

„(GD się tyczy waszych krótkich 
tez o wojnie i szluceę wojennej — 


| W tezach tych jest zbyt wiele 
filozofii i abstrakcyjnych zasad. 
Zbyt prymitywnie postawiona jest 
kwestia partyjności nauki woj. 
skowej. 

Rażą ucho dytyramby na cześć 
Stalina. Po prostu nieprzyjemnie 
jest czytać. 

Brak rozdziału o kontrofensywie, 
której nie należy miesząć z kontr. 
atakiem. Mam na myśli kontrofen 
syw: po pomyślnym natarciu prze 
„ciwnika, które nie dało jednak de 
[cydujących wyników i w ciągu 


I 


Należy ludzie, którzy  zajadle będą bro. | którego, broniący się gromadzi si. 


„nić tej błędhej wypowiedzi En. ły. przechodzi do kontrofensywy i 


(zadaje przeciwnikowi cios decy. 
dujący. j 
Sądzę, że dobrze zorganizowa- 


na kontrofensywa stanowi bardzo 
interesujący rodzaj natarcia. Wy, 
Jako historyk, powinniście się za. 
interesować tą kweslią. 

Już slarożylni Parlowie znali 
laka kontrolcnsywę, gdyż wciągnę 
li rzymskiego. wodza Ćrassusa i 
jego wojska w głąb swego kraju 
a następnie przeszli do kontrofen 
sywy i pobili Rzymian. 

Doskonale znał ten sposób wal. 


ematy charakteru mo. 
pdynie podać uwagi ogólne . 


ki również nasz genialny wódz 
Kutuzow, który pobił * Napoleona 
i jego armię przy pomocy dobrze 
przygetowanej kontrofensywy, 


owiańskich, broniąca ich wolnoś- 


prymas "= 


e 


przemysłu, 


1937 
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2-letni plan Czechosłowacji 


Program odbudowy i 


W Koszycach, w pierwszym 
czechosłowackim miescie, wy- 
zwolonym przez Radziecką Ar- 
mię, zebrali się w kwietniu 1945 r. 
przedstawiciele wielkich partii de 
mokratycznych czeskich i słowac 


kich. Ustanowili pierwszy pian 
działania: program, zwany ko. 
szyckim. 


12-ty punkt tego programu za: 
powiadał, że banki, przedsiębior- 
stwa przemysłowe o kluczowym 
znaczeniu, towarzystwa ubezpie- 


zeń oraz źród ców i e-| ć ć 
ze źródła surowców i e runków powodzenia planu 2-|et- 


nergii przejdą pod kontrolę pań- 
stwa. 

Na początku r. 1946 wszedł w 
życie dekret o nacjonalizacji. 
Rząd upaństwowił banki, spółki 
akcyjne, towarzystwa ubezpie- 
czeń i najważniejsze przedsię- 
biorstwa. Chodziło nie tyiko o 
zniszczenie gospodarczych korze 
ni faszyzmu, ałe przede wszyst- 
kim o otwarcie konkretnych moż 


liwości odbudowy gospodarki 
państwa i poprawy warunków 
życiowych robotników miejskich 
i wiejskich, 


Pierwsze rezultaty były po- 


mystne. Przeprowadzono reior- 
mę monetarną,  ustabilizowano 


kurs dewiz, wznowiono -produk- 
cję w najważniejszych gałęziach 
zlikwidowano bezro- | 
bocie i poprawiono sytuację żyw 
nościową kraju. 

W tym samym czasie umocni- 
ła się władza polityczna Froatu 
Narodowego. Dnia 26.V.1946 r. 
odbyły sie w Czechosłowacji po- 
wszechne wybory, z których ko- 
muniści wyszli jako najsilniejsza 
partia. 

Zgodnie z wyrażoną przez 
naród wola, przywódca czeskiej 
partii komunistycznej, Klement 
Gottwald, utworzył dnia, 3 czerw 
Ca nowy rząd. Zaraz 8 czerwca, 
przedstawiając swój program 
rządowy przed Narodowym Zgro 
madzeniem Konstytucyjnym, o- 
świadczył Gottwald, że nowy 
rząd opracuje i wprowadzi w 
życie 2-letni plan gospodarczy. 

Po kilkumiesięcznych przygo- 
towaniach plan ten został przed: 
lożony Zgromadzeniu Narodowe 
mu, zatwierdzony przez nie i ^- 
głoszony podczas wielkiej mani- 
festacji w” dniu 28 października 
1946 r, w rocznicę: powstania 
Republiki Czechosłowackiej. 

Główne wytyczne 


Jest to plan, który ma na celu 
odbudowę i rozwój gospodarki 
Czechosłowackiej Republiki oraz 
poprawę warunków życiowych 
całego narodu. Obejmuje on na- 
stępujące ząsądnicze zadania, kto 
re mają być zreadzowane W cią- 
gu dwóch lat: 1947 i 1948. * 

l. W przemyśle — produkcja 
powinna przekroczyć o 10 proc. 
poziom z r. 1937. 

2. Produkcja rolna powinna 
dojść do przedwojennego pozio- 
mu. 

3. Przemysł budowlany ma dać 
niezbędną ilość mieszkań i wiel- 
kich budynków na cele przemy- 
słowe i rolne, naprawić lub wy- 
kończyć drogi komunikacyjne, u- 
rządzenia użyteczności publiez- 
nej, urządzenia sanitarne itd. 

4, Na odcinku transportu — na 
leży osiągnąć sprawność Z roku 


5. Rząd będzie dążył do osią: 
gnięcia równowagi gospodarczej 


DEKLA 


RACJA 


| pomiędzy Słowacją a krajami 
czeskimi, rozwijając produkcję 
w Słowacji drogą pełniejszego 
wykorzystania- surowców i źró- 
deł energii oraz drogą racjonal- 
niejszego użycia sił roboczych 
6. Tak samo postara się rząd 
[o podniesienie gospodarczego po 
(ziomu niektórych, bardziej zaco- 
jfanych, okręgów czeskich. 


Warunki powodzenia 
Jednym z podstawowych wa- 
niego jest Szeroki zasięg nacjo- 
nalizacji, przęprowadzonej w 
Czechosłowacji, 

W październiku 1946, w chwili 
ustanowienia planu,  znacjonali- 
zowanych było 19,3 proc. przed- 
siębiorstw, ale zatrudniały one 
61 proc. wszystkich robotników, 
pracujących w przemyśle. Pod. 
«reślił to premier Gottwald przed 
stawiając dnia 16. października 
1946 r. Zgromadzeniu Narado- 
wemu projekt ustawy o planie 
2-letnim. „Dopiero po dokonaniu, 
drogą nacjonalizacji, zasadnicze- 
go przekształcenia struktury 'cze» 
chosłowackiej gospodarki nara» 
dowej, dopiero kiedy -kluczowe 
gałęzie przemysłu przeszły w rę- 
ce społeczeństwa — można było 
podiąć się rzeczywistego plano- 
waħia życia gcspodarczego'. 


Reaiizacją planu 2-leiniego 
związana jest nieodłącznie z u. 
dziaiem mies ludowych w jego 
wykonaniu, W uzasadnieniu pa- 
u czytamy: „Nasz plan gospo- 
darczy — to nie tylko cyffy, to 
nie sprawa ciasnego Rota specja-, 
listów. Plan wyraża w pierw- 
szym rzędzie uzgodnioną działal- 


| 
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rozwoju gospodarczego 


udział w realizacji przewidzia- 
|nych zadań”. 

Pierwsze echa, jakie dochodzą 
do nas z Czechosłowacji, świad- 
czą o tym, że masy chcą praco- 
wać dła wprowadzenia w życie 
planu. Oto jeden szczególnie cha 
rakterystyczny fakt: Początkowo 
przewidziano, że w roku 1948 
podniesie się produkcju węgia do 
16,7 milionów ton. Później oka- 
zało się, że ta cyfra nie wystar- 
czy na zaspokojenie wszystkich 
potrzeb gospodarki. Podniesiono 
ją więc do 17,7 milionów. Jak 
jednak uzyskać wzrost wydoby- 
cia o milion ton? Górnicy sami 
dali odpowiedź. Górnicy Zagłębia 
Ostrawskiego postanowili, że za-. 
miast pracować po sześć godzin 
w soboty, będą pracować trzy 
soboty w miesiącu po osiem go- 
dzin, co pozwoli na bardziej ra- 
cjonalną eksploatację (zysk — 
120 tysięcy ton). Dalej postano- 
wili. oni, że ilość dni świątecz- 


LUDŁ 


Z Nowego Jorku donoszą: 

W „New York Christian Science 
Monitor“ ukazał się artykuł, po- 
święcony analizie sytuacji poli- 
tycznej w Połsce po wyborach 
i zmianie rządu. Autor podkreśla 


Przed Monachium grupy an- 
gielskich, francuskich i amery- 


Nr 69 (814) 


W a OO EE zn WE 


Pomyślny rozwój polityczny 


Znamienny głos amerykańskiego pisma o Polsce 
[nieje duży rezerwuar dobrej woli 


wobec Londynu ' Waszyngtonu”. 
Autor artykułu zapatruje się op” 
tymistycznie na rozwój sytuacj! 
wewnętrznej w Polsce i na sto- 
sunki Polski z zagranicą i stwier 


nych w toku nie powinna prze- 
ktaczać 12 (zysk — 360 tysięcy 
tom). Ruch ten ogarnął także i 
inne zagłębia. 

Związki Zawodowe, które od 
po zątku odgrywały poważną ro 
lẹ w odbudowie kraju, postano- 
wiły ze wszystkich sił dopoma- 
gać w realizacji planu. Zastosu- 
ja one wszelkie środki, by zwię- 
«szyć wydajność pracy. Będą 
również popierać walkę z opusz- 
czaniem miejsc „pracy przez ro- 
botników. 
Rzeczywista niezależność 

narodowa 

Pomyślne przeprowadzenie ' pla 
nu 2-łetniego zagwarantuje Cze- 
chosłowacji rzeczywistą nieza- 


ność milionów ludzi i ich czynny |teżność narodową. 


Wzrost produkcji „Ursuse” 


kańskich finansistów kontrolowa- 
ły poważną część przemysłu i 
banków Czechosłowacji. Francu- 
ski koncern „Schneider-Creusot* 
zainwestował -wiełkie kapitały w 
zakładach zbrojeniowych Skody. 
Bank- Handlowo - Przemysłowy 
znajdował się w 75 procentach 
w rękach francuskich  finansi- 
stów. Amerykańska firma „So- 
cony Vacuum Oil Company“, fi- 
lia wielkiego trustu naftowego 
„Standart Oil“, była właścicielką 
rafinerii w Kolinie. Wielki angiel- 
ski trust Unilever (margaryna, 
tłuszcze, mydło i inne produkty 
pochodne), posiadał szerokie roz 
gałęzienia w całym kraju. Naza- 
jutrz” po Monachium odsprzeda- 
no większość akcji Niemoom na 
bardzo dogodnych warunkach. 


Nacjonalizując i planując swą 
gospodarkę, osiąga więc Czecho- 
słowacja prawdziwą niezależność 
narodową. 

Obecnie każda fabryka, kopal- 
nia i każde przedsiębiorstwo o- 
trzymały „plan operacyjny”, któ 
ry wskazuje, jakie cyfry produk- 
cji należy osiągnąć każdego mie 
siąca. Każde przedsiębiorstwo u- 
stala z kolei swój własny plan 
operacyjny, podzielony na od- 
działy lub brygady, tak że każdy 
robctnik dokładnie wie, jakiego 
wysiłku twórczego musi 
nać. 

Oczywiście trzeba będzie ` po- 
konać wiele przeszkód. Albowiem 
plan wymaga od narodu czecho- 
słowackiego, by w» ciągu 2 lat 
dokonał tego, czego po pierwszej 
wojnie światowej dokonano do- 
piero w ciągu 9 lat. 


W Państwowych. Zakładach Inżynierii 


> 
W chwiłl wyzwolenia Państwowe Za-| częśc. © wzroście produkcji 
kledy Inżynierii w Ursusie stanowiły ; świadczyć następujące cviry: 


sompleks pustych budynków bez szyb, 
maszyn i narzędzi, 

* Zawdzięczając usiłnej 1 ofiarnej pra- 
cy naszych towarzyszy partyjnych -— 
Konarskiego, Dzierlińskiego, Jóźwiaka, 
Kleśniaka, Gołębniaka, a w późniejszym 
okresie tow, tow, Żabińskiego, Maj- 
chrzakowskiego, Tythyniewicza, Radzi- 
kowskiego, Grochowskiej, Nitkowskie- 

o, Żuka oraz towarzyszy z PPS — 

lelarczyków, Laułera, Radzikowskiego, 
Inż. Krejewskiega, bezpartyjnego Paw- 
licklego i wielu, wielu innych, Zakłady 
zostały uruchomione,  rewindykowana 
maszyny, przystąpiono do produkcji 1 
mają br. w dniu Święta robotniczego 
Zakłady wypuszczają 6 traktorów, jako 
pierwszą serię z przewidzianych w pro- 
dukcji traktorów. 

Zgodnie z planem trzyletnitn, jeszcze 
w I pdłroczu br. Państwowe Zakłady 
Inżynierii mają wypuścić na rynek kra 
jowy pierwsze £iągniki rolnicze. Bedą 
to go" „Ursus“ o mocy 45 KM, z 
silńikiem dwisuwowym,  średniopręż” 
nym, 

Jednocześnie ustalono. że Państwo- 
we Zakłady Inżynierii już w° trakcie 
prac konstrukcyjnych będą uruchamiać 
produkcję części zamiennych w sniarę 
ctrzyfmywania z biura konstrukcyjnego 
rysunków. W styczniu 1946 r. wpiy- 
nęło z P. Z. Inż, przez PPT i MR pierw 


al 
mogaj 


1) W lipcu 1946 roku dostarczono 
11 ton i to jedynie 5 rodzai części .za- 
miennych. 

2) W czerwcu 1946 r, zoslały ukoń- 
czone prace konstrukcyjne nad nowym 
ciągnikiem, 

3) W styczniu 1947 roku dostarczo- 
no 27,5 tony 18 rodzaji części i zespo- 
ów. 

Państw. Zakł- Inż przystąpiły do naj 
ważniejszego swegu zadania — urucho 
mienia, produkcji nowych ciągników. 
Rozpoczęto opracowanie warsztatów, 
produkcji poszczególnych części, kon- 
struowanie i wykonywanie przyrządów, 
narzędzi i sprawdzianów, zamawianie 
"materiałów, wykonywanie inodeli i odle- 
wów, wyszukiwanie poddosławców czę 


Tow. Karol Wójcik 


10 marca upłynęło 6 lat od dnia mę- brany do zarządu Kasy Chorych, gdzie 


czeńskiej śmierci 'TOW. KAROLA | 
WÓJCIKA. 
W życiu tego człowieka odzwiercie- | 
dla się życie przodującej części prole- 
tariatu Polski, przodującej części pro* 
letariatu Warszawy. 
Jeszcze przed pierwszą wojną świa- 


szć zemówienić na dostawę części za- | fową 20-letni Wójcik, syn rzemieślnika 


neeńnych. za którym napłynęły następ: 
ne. W kwietniu ub. oku: BIZ GA 
rozpoczęły dostawę tłoków, pierścieni 
i sworzni tłokowych, głowic i  tulej 
korbowodowych. W następnych miesiq- 
cach P. Inż. rozwijają coraz bar- 
dziej produkcję, zarówno -pod wzgłę- 
dei ilości jak i bogactwa asortymentu 


aa n l 


fas 


imperialnej konferencji komunistycznej 


W sprawie walk wyzwoleńczych 


Po sześciodniowej pracy zakończyła 
się konferencja partii komunistycznej 
Imperium Brytyjskiego. s. 

Na zakończenie pracy konierencji zo- 
stała ogłoszoną deklaracja o wytycz- 
nych polityki wszystkich ruchów wol- 
nościowych imperium. } 

Ogłaszając te deklarację, reasumują- 
cą główne zasady, na których opierała | 
się konferenćja w swej pracy, członek 
komitetu wykonawczego brytyjskiej 
partii komunistycznej, John Gollan, pod! 
kreśli, że wszyscy delegaci okazali s 
kowita jednomyślność co du treści tej! 
deklaracji Deklaracja zaznacza, że je- 
steśmy świadkaimi niesłvchanego roz- 
woju ruchu narodów kolonialnych i u- 
ciskanych w ich wielkiej walce za wy- 
zwolenie. 


„Potępiany — glosi deklaracja —|.nego, niepodległego, 
osupację Gracji,| państwa palestyńskiego", 


trwającą dotychczas 


z 


W Imperium Brytyjskim 


władanie Cyprem i Maltą, zależność Pa 
lestyny, popieranie reakcyjnych rządów 
marionetkowych w Iraku i Transjorda- 
nii, zatrzymanie wojsk angielskich w 
Egipcie, kategoryczne odmawianie przy 
znania niepodległości Indii, i Burmy, 
odmawianie nadania ludności  Malajów 
konstytucji demokratycznej, zatrzyma- 
nie i wykorzystanie wojsk brytyjskich 
w tych krajach, celem stłumienia ic 
ruchów wyzwoleńczych w sok Amy tak- 
że pomoc wojskową, udzielaną przez 
imperializm brytyjski dla stłumienia 
walki o wolriość narodów Indonezji i 
Vietnamu“, 


Deklaracja Wysuwa żądanie „nie- 
zwłocznego wycofania wojsk brytyj- 
skich z Palestyny, zlikwidowania man- 


datu nad tym krajem i stworzenia wol- 
demokratycznego 


x 


„polskiego, wstępuje do SDKPiL, by 
walczyć z tyranią carską. Swoją dzia- 
łalnością wkrótce zwraca uwagę żan- 
darmerii. Zostaje zesłany w głąb Ro- 
sji. 1 

Kilka lat przed wojną wraca z zesła- | 
nia i zaczyna pracować w Belgijskiej 
Spółce Akcyjnej Fabryki Gwoździ i 
Drutu, popularnie zwanej „Drucian* | 
ką“. W „Druciance* Wójcik przepraco- | 
wał około 30 lat. | 

Wójcik — związkowiec, rewolucjoni: | 
sta, nażychmiast po przyjeździe do 
Warszawy, zakłada związek zawodo- 
wy. Po wybuchu pierwszej wojny świa 
towej Wójcik kontynuuje działalność 
związkową i polityczną, ża co Niem- 
cy osadzają go w więzieniu mokotow- | 
skim w Warszawie. 

Rok 1918, Wójcik znów na wolności. 
Po połączeniu SDKPiL z PPS — le-- 
wicą Wójcik został wybrany do kemi- | 
tetu Warszawskiego Komunistycznej 
Partii Polski, która prawie od pierw- 
szych dni pierwszej niepodległości zo- | 
ataje zapędzona w podziemia. Ale rc- | 
wolucjoniści umieją łączyć pracę kon- | 
Spiracyjną z legalną. Karol Wójcik for | 
muje różne listy komunistyczne, czy | 
to listy związkowe proletariatu miast 
i wsi podczas głosowania do Sejmu, 
czy to listy lewicy robotniczej do Ra- 
dy «asy Chorych. Wójcik jest tak po- 
pularny wśród robotników, że nie po- 
magają żadne represje wobec kandy- 
datów tych rewolucyjnych list, nie po- 
miagają żadne szykany właścicieli sal 
I drukarń. Listy „wójcikowe'* odnoszą | 


„walne zwycięstwo. Wójcik zostaje wy 


(we własnym zakresie w P 


, ale stanowczo wyprosił go z mieszka- 


ści i zespołów. których produkowanie 
Inż, by- 
loby niemożliwe -ze wzgledu na brak 
odpowiednich maszyn i urządzeń, jak 
np. chłodnic, kół bieżnych, pompek pa- 
liwowych, uszczelek, okładzin, ciernych 
łożysk kulkowych itp. 

W chwili bieżącej P, Z. Inż. weszły 
w okres realizacji produkcji. W war- 
sztatach P,-Z. Inż. znajduje się w ob- 
róbce przeszło 90 proc. wszystkich, wy- 
konywanych we własnym zakresie czę- 
ści, rozpoczęto montaż pierwszych włas 
nych zespołów. L 
bieg prac upoważnia do optymizmu co 
do dotrzymania terminów przewidzia- 
nych planem. NIE pródukcja ciąg- 
ników będzie rozwijała “się stopniowo 
tak, aby pod koniec roku osiągnąć po- 
ziom 100 sztuk miesięcznie, 


rozwija działalność w obronie lecznic- 
twa robotniczego, w obronie samo- 
rządu. 

Działalność Wójcika jest solą w oku 
reakcji. Znów następuje aresztowanie, 
ale Wójcik umie się konspirować i 
„defa* zmuszona jest go wypuścić. 

W różnych okresach „defensywa“ 
starałą się pozyskać Wójcika. Pewne- 
go razu, w dwa dni po wypuszczeniu 
80 z aresztu zawitał do niego sam ober 
szpieel, Pogorzelski. Wójcik grzecznie, 


nia. 

Po każdym areszcie wrąca do swej 
pracy związkowej i politycznej, uzu- 
pełniając swoje wiadomości z nauk 
społecznych. 

W 1936 roku znów areszt. Z więzie- 
nia Wójcik pisze listy do rodziny pełe 
ne godności. Interesuje się wychowa* 
niem i nauką swoich dzieci. Na margi- 
nesie dodamy, że dobra to była eduka- 
cja. Świadczy 6 tym los jego 15-let- 
niego syna, Januszka, który walczył 
i zginął bohaterską śmiercią w czasie 
powstania warszawskiego. 

Po wyjściu z więzienia Wójcik wra- 
Ca do swojej pracy w „Drucłance”, 
wraca do pracy społecznej. Tak do 
września 1939 roku. 

1940 rok. Okupant orientuje się już 
w stosunkach. 14 października 1940 ro- | 
ku przyjeżdża żandarmeria do ,„Dru- 
cianki*. Wójcik wędruje na Pawiak 
wraz z innymi robotnikami, których 
przez dziesiątki lat wychowywał na bo 
jowników ruchu robotniczego. Z Pa- 
wiaka pisuje listy do rodziny pełne 
wiary. Po trzech miesiącach zostaje 
wywieziony do Oświęcimia i tam 10 
marca 1941 roku ginie. 

„Druciankę'"- obecnie odbudowują 
współtowarzysze Wójcika. Wkrótce na 
stąpi uroczyste otwarcie. 
że bęńzie nazv:ana imieniem Karola | 
Wójcika. L. MAREK 


doko-, 


Dotychczasowy prze-| | 


Wierzymy, |lestynic, widocznie 


dza, że z chwilą odjazdu daw- 
nych ambasadorów USA i Wiel- 
kiej Brytanii z Warszawy — no 
wy rozdział w ułożeniu się sto- 
sunków Polski z Zachodem . mo- 
że i powinien się zacząć". 

W zakończeniu autor zazna: 
cza, że Warszawa jest spraw- 
dzianem stosunków między Wiel- 
kimi Mocarstwami i poprawa 
stosunków między Warszawą a 
stolicami mocarstw musi prowa” 
dzić również do poprawy stosun: 
ków między samymi  mocar: 
stwami. 


Artykuł „Christian Science Mo 


nitor“ nabiera specjalnej wymo* 
wy na tle zaobserwowanej osta- 


fakt głębokich zmian społecznych 
w Polsce, których odbiciem jest 
struktura społeczna rządu. Autor 
artykułu streszcza życiorysy pre- 
zydenta, premiera i wicepremie- 
ra, podkreślając ich klasową przy 
należność do proletariatu miej- 
skiego t wiejskiego. 

Dalej autor pisze o rozwoju 
stosunków polsko - radzieckich, 
stwierdzając, że „większość daw 
nych kłopotów Polski wynikała 
z nieumiejętności zrozumienia ko 
nieczności przyjaznych _ stosun- 
ków z ZSRR i że zrozumienie to 
jest coraz powszechniejsze”. „Po- 
prawa stosunków między Polską 
a mocarstwami zachodnimi 
pisze dalej autor — zależy w 
znacznej mierze od państw za-|tnio zmiany nastrojów prasy a- 
chodnich, ponieważ w Polsce ist- | merykańskiej do Polski, 

"e 


Przyjaźń kobiet 
Polski i Czechosłowacji 


czechosłowackich koleżanek do nas, 
jako przedstawicielek Polski demo- 
kratycznej. Nasze gospodynie, zrobiły 
wszystko, co było w ich mocy, by u* 
możliwić i ułatwić nam pracę i uprzy 
jemnić nam pobyt. 

Przejawy serdeczności odczułyśmy 
również na zebraniach organizowa* 
nych przez Związki Zawodowe, na 
wielkim wiecu kobiet w pięknej sali 
Lucerny, gdzie kobiety Czechosłowa* 
cji tak gorąco witały przemówienie 
polskiej delegatki, ob. Kowalskiej. 

Żywo interesowały się naszymi pol- 
skimi sprawami, wymieniałyśmy na- 
sze doświadczenia. Zdawałyśmy sobie 
sprawę z tego, że kobiety mogą wiele 
uczynić dla zbliżenia naszych naro- 
dów, alla poglębienia przyjaźni | współ 
pracy, której nowy okres otwiera za* 
warty dziś w Warszawie , pakt przy” 
jaźni polsko - czechosłowackiej. 

St. Dłuska 


Z miast i wsi 


Wizyta przedstawicieli Czechosłowa 
cji w Warszawie, w celu podpisania 
paktu o przyjaźni polsko - czeskiej bu- 
dzi w nas żywe wspomnienia dni, któ 
re spędziłyśmy w Pradze razem z na- 
szymi siostrami czeskimi i słowackimi 
z okazji posiedzenia Rady Naczelnej 
Światowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet. 

Mamy na myśli nie tylko wybitny 
udział naszych przyjaciółek czechosło 
wackich, obywatelek Horakowej, Tro 
janowej, Hodiszowej i innych w pra- 
cach Rady, w dyskusji i komisjach. 
Chodzi nam tu o podkreślenie nader 
przyjaznego i serdecznego  stąsunku 


Trudności, ż którymi walczą P. Z. 


iłu s w dalazym ciągu gute: Brak 

odpowiedniej ilości fachowców, brak A + 
rzez rzedułanie erma „ie | z DANTO e KOR STAA 
staw zamówionych zarówno w_ kraju] Aniela Rabaszewska z Bydgoszczy; 


jak i zagranicą, brak odpowiednich obra 
biarek, trudności w otrzymywariu po- 
trzebnych - materiałów, oraz wiele iv- 
nych przyczyn, uniemożliwiają osiągnię 
cie właściwego tempa uruchamiania 
produkcji tak pilnie potrzebnych Pol- 
sce traktorów. 

Dla dopełnienia obrazu nadmienić na- 
eży, że”w międzyczasie P, Z. Inż. wy- 
konywują kapitalne remonty wojsko- 
wych samochodów ciężarowych, W se- 
riach 20 — 30 sztuk mies., produkują 
zawory do hamulców powietrznych 
Westinghouse'a, oraz wykonały szereg 
zamówień na części zamienne dla 
M.O.N., na maźnice i panwie parowo- 
zowe oraz na części obrabiarek dla fir- 
my H. Cegielski. 

W zakładach zatrudnionych jest bli- 
sko 1,800 pracowników, Po wyborach 
do Sejmu Partia nasza w Ursusie wy- 
kazuje poważny wzrost liczby człon- 
ków. okresie od 20 stycznia do dnia 
bieżącego wstąpiło w szeregi naszej 
Partii powyżej 80 nowych członków, 
Ogółem Partia nasza liczy tu 197 człon./ 
ków. 

„Nasi towarzysze, pracujący na odpo- 
wiedzialnych stanowiskach w Zakładacy, 
wykazują wiele ofiarności, Wymienić 
należy tow, Konarskiego, pracującego 
w fabryce od 18 lat, który przezwycię. 
zając trudności, zdawałoby się nie do 
pokonania, uruchomił wspólnie ze swo- 
ją brygadą odlewnię. 

Wyróżnił się również tow. Żabiński, 
który przyjmując dział napraw samo- 
chodów,- podwyższył ilość przeprowa. 
dzonych remontów z 8 samochodów 
miesięcznie na 20. j 

Poważną zdobyczą fabryki jest szko- 
ła przemysłowa i dokształcająca, + da 
których uczęszcza przeszło 250 uczni, 
Duże zasługi przy uruchamianiu szkół 
przypisać należy tow. Żukowi, 

Rada Zakładowa jest zawieszona, 
gdyż zaj jej Pe nose, wy 
woływała wielkie niezadowolenie wśród| ten sposób z wat. nic p 
robotników. LG. | tochtońów WA e EA AN 


Anglia ma zostać... stanem USA 


Wniosek senatora Russela 


Korespondent gazety „Atlanta Kon-! wiekszej- od rezki Missisipi 

stitution" informuje z Waszyngtonu, że gdy A stany e, ARE: 
senator Russel (demokrata ze stanu| chód od tej rzeki. 

Georgia) w udzielonym przezeń wywia-| Russel zaproponował, 
dzie oświądczył, że z powodu niezdol-| landia, Szkocja i Walia zostały przy- 
ności Wielkiej Brytanii do obrony „im- | jęte w charakterze oddzielnych stanów, 
PJ linii życiowych“, należy włą-| a następnie Kanada i Australia mogły» 
czyć Anglie w skład Stanów Żjedno-| by utłvorzyć kilka oddzielnych stanów 
czonych. Oświadczając, że Anglicy są) w granicach Stanów Zjednoczonych. 
zupelnie bezradni, że sytuacja w Pa-| „Zwracam uwagę na fakt, że ponosimy 


która wydała w rece gestapo 72 Pola- 
ków, skazana została na karę śmierci, 
BYDGOSZCZ REALIZUJE UMOWĘ 


O JEDNOŚCI DZIAŁANIA 
Wspólne posiedzenie komitetów miej: 
skich PPR i PPS powzięło uchwałę, oba 
wlązującą do odbywania wspólnych po” 
siedzeń aktywu obu partil przynajmniej 
raz na miesiąc, Dalsze punkty uchwały 
służą również pogłębieniu współpracy. 


PRAWDZIWIE PO PEPEROWSKU 

W Państw. Zakladach Samachodowych 
Nr 5 w Solcu Kujawskim, odbywało się 
zebranie sekretarzy kół PPR, gdy nade” 
Szła wiadomość, że przybyło właśnie 7 
Wagonów koksu, które należy najpóź - 
niej w ciągu 5 godzin rozładować, Na 
wniosek tow. Zalewskiego i tow. Żuraw! 
cza wszyscy obecni wzięli się do pracy 
i rozładowali wagony w ciągu 2 godzin. 
Wynagrodzenie, przewidziane za tę pra- 
cę, towarzysze przeznaczyli na zakup 
sztandaru komitetu fabrycznego PPR. 


DZIECI - ARTYŚCI 
W Domu Plastyków w Toruniu otwar 
ta została wystawa rysunków dzieci. 


240 PROC. NORMY 
Rębacz kopalni „Jadwiga“ „w Zabrzu 
Wincenty Pstrowski wykonał 240 proc. 
normy wydobycia węgla, 


KRWIOŻERCZY PASTOR 

Władze amerykańskie aresztowały, a 
następnie wydały władzom polskim b. 
pastora w Łucku na Wołyniu, a w cza- 
sie okupacji superintendenta kościoła 
ewangelickiego w Łodzi, Alfreda Klein- 
dientsia, który wydawał w rece gesta- 
po pastorów, przeciwników hitleryzmu 
m, in. przyczynił się do męczeńskiej 
Smierci swego poprzednika w Łodzi. dr. 


Bursche. 
LEPSZY GAGATEK 


_„ Urzędnik starostwa: w  Zarach, dr 
Gagatek, wystawił szereg falszywych 
dokumentów Niemcom, fabrykując w 


by Anglia, Ir- 


l „jest bardzo nie-| już odpowiedzialność za obrone Austra 
trwala“ Russel powiedział, że Ocean| lij“ — powiedział Russel, Ą 
Atlantycki nie stanowi dzis bariery : 
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Kronika 


Wybrzeża 


KONKURS 
NA ŻETON PAMIĄTKOWY 
Na pamiątkę Międzynarodowych Tar- 
gów Gdańskich, 
dzających wydane zosianą specjalne `że- 
tony pamiątkowe. Dyrekcja Targów roz- 
pisala konkurs na żeton. Sprawą tą zajął 
się Związek Zawodowy Piasiyków Wy- 
brzeża. Pierwsza nagroda wynosi 50 tys. 
ŻA 
KOMISJA SPÓŁDZIELCZA 
PRZY RZZ W GDYNI 
Celem wzmożenia propagandy spól- 
dzielczości, przy Radzie Związków Za- 
wodowych w Gdyni wkrótce  zosianie 
zwołana specjalna komisja  spółdzie:cza. 
Komisja będzie współpracować z istnie- 


la uczestników i zwie- | 


jącymi organizacjami spółdzieiczymi i ze 
szkolnictwem spółdzielczym. Prowadzić 
ora będzie propagandę spółdzielczości 
wśród członków Związków  Zawodo- 
wych. 
ROZWÓJ KLUBÓW SPORTOWYCH 
Na terenie Gdyni notowany 'jest stały 


147 milionów zł na odbudowę 


Posiedzenie WRN w Gdańsku 


Wojewódzkiej Rady Narodowej, jak to; 


już pokrótce donosiliśmy. dyr. GDO, 
inż. A. Olszewski złożył sprawozdanie 
z dokonanych przez GDO prac przy od- 
budowie Wybrzeża. Ze sprawozdania te- 
go wynika, że na odbudowę Gdańska, 
Gdyni, Sopotu i Elbląga GDO wydała 


w ciągu 1845 i 1946 r, łącznie 434,076,000 : 


zł. Główne inwestycje obejmowały: za 


kłady użyteczności publicznej, szkolni- | mont gmachu Wyższej Szkoły Nauk Po- 
ciwo, szpitalnictwo, gmachy dla.urzędów  litycznych w Sopocie kosztem półtora 


i instytucji oraz remont mieszkań. 
ODBUDOWA MIESZKAŃ 


7 tys. izb/ mieszkalnych, z czego. na 
Gdańsk przypada ponad 5 tys. Pozostała 
ilość wyremontowanych mieszkań przy- 
pada na Gdynię i Sopot. Na budowni 
ctwo mieszkalne wydano w rokw 1945 — 


ina jest całkowita odbudowa szkolnictwa 
W tym okresie wyremontowano około wyższego oraz remont 7 domów akade- 


"zaś i w Gdyni 20 szkół powszechnych 


Na ostatnim posiedzeniu Gdańskiej | 


Najpoważniejsze kwoty były przezna- 
czone na odbudowę gmachów szkół wyż- 
szych. w ten sposób na remont Poli. 
techniki Gdańskiej wydano około 30 mil. 
zł, odbudowa zaś 37 pawilonów Akade- 
mii Lekarskiej wyniosła 15 mil, zł. Cał 
kowite jej ukończenie jest przewidziane 
w płanie trzyletnim. Na gmach Wyższej 
Szkoły Handlu Morskiego w Sopocie 
przeznaczono, 10 mil. zł. Ukończono re- 


mil. zł. W planie trzyletnim przewidzia- 


mickich kosztem 3 mil. zł. 

Kosztem 64 mil. zł wyremontowano 
i oddano do użytku 22 szkoły powszech- 
ne i 3 średnie w Gdańsku, w Sopocie 


W planie trzyletnim preliminuje się 
na inwestycje łącznie 2 miliardy 547 mi- 
lionów zł, z przeznaczeniem 930 mil. zł 
na budownictwo mieszkalne, 300 mil 
zł na budownictwo administracyjne i 
społeczne, 262 mil. zł na zakłacy uży- 
teczności publicznej, 265 mil. zł na ko. 
munikację, 150 mil. zł na budynki za- 
bytkowe, 95 mil. zł na rozbiórki i 370; 
mil. zł na roboty inżynieryjne. 


DYSKUSJA 


W dyskusji poddano ostrej, lecz rze- | 
czowej krytyce sprawozdanie dyrektora | 
GDO. Pierwszy zabrał głos prezes | 
OKZZ, tow. Kołodziej, stwierdzając, że | 
GDO za mało poświęciła uwagi i fundu- | 
szów budownictwu mieszkalnemu. Mów- 
ta wyraził pogląd, że w najbliższym 
czasie budownictwo mieszkalne inusi być 
uprzywijejowane $ 


kosztem budowniclwa ; 


Str. 5 


miast Wybrzeża 


ki, przeznaczone na mieszkania dla lu- 
dzi pracy. — j : 

MOŻNA BYŁO OSIĄGNĄĊ 

LEPSZE WYNIKI | 

Równie ostro wystypil tow. Bratkow- 

ski, wiceprezes gdańskiej MRN, oświad- 


Z naszych 
portów 


ŻEGLUGA PRZYGOTOWUJE SIĘ 
DO NOWEGO SEZONU 

Poiska Żegluga Państwowa przygoto: 
wuję swój tabor do ekspioałacji w nad- 
chodzącym sezonie nawigacyjnym. Na 
|warsztatach rejonu gdańskiego, który 
obsługuje porty morskie ujścia Wisły, 
dokonywane sa nieustanne remonty, O- 


jbecnie zakończono prace przy 14 jedno- 


czając, że za wydatkowane przez GDQ 
sumy można byłó osiągnąć większe wy-; 
niki. Błędem ¿GDO było wytworzenie w 
Gdańsku stanu nadrzędności, a nie współ. 
pracy z gospodarzem "miasta. Wskutek / 
tego plan inwestycyjny w Gdańsku był | 
chaciyczny i nie zaspakajał najpienie j- | 
szych potrzeb miasta. ps 

GDO pracow «i» Kez wspóludziała min- 
sta i czynnika społecznego. Skutki oka- | 
zały: się fatalne. Najpilniejsza poirzebą | 
„było dostarczenie największej liczby 
mieszkań najmniejszym kosztem. Tyin- 
czasem budowano ckazałe ginachy dla; 
bogatych instytucji i przedsiebiorstw. | 


|przy n 


stkach. W warsztatach niektóre prace 
prowadzi się na dwie.zmiany. Zajęte są 
ich niemal pelne załogi jednosiek. 
ODWILŻ NA WYBRZEŻU 

Na powierzchni lodu w Gdańsku wy- 
stąpiła woda. Lód taje, temperatura w 
ciągu dnia zwyżkuje. Ledołamacze zdoła 
ły już oczyścić z lodu odcinek Wisły po- 
między Gdańskiem a Tczewem. W porcie 
gdyńskim odwilż spowodowała powolne 
topnienie śniegu i lodu. 

PROM „STARKE“ KURSUJE 

Prom szwedzki „Starke“ jest obecnie 

jedynym statkiem, który utrzymuje łącz 


p. A i E EE 2 il. zł, i 2 średnie oraz dwie średnie w El-| ņ ER 5 3 : e dk 
rozwój klubów dell Ata PN LEŃ Z oai JE: 47 mil. zł, Bąku kulturalnego. , Dopuszczano wskuiek tego do szabrowa- |ność pomiędzy Szwecją a. Gdynią. Za 
beenej jest zarejestrowanych klubów, t ze R. m. Analizując plan miasla Gdańska 1946j, nia mało zniszczonyci ieszkań, które ostatnim wejściem do portu Starke“ 

A : A a RY; E B. PLAN INWESTYCYJNY J4C | td>la alls Ka J40/, nia N „zmiszczonych mieszkan, Ktore ua „10 " 
I00mMęż: | P W.żakioic Pudownicjyć administre mogły być wyremontowane dla ludzi pra- | przywiózł 127 pasażerów oraz 180 ton 


zrzeszających 170 kobiet i 


czyzn. Pod względem ilości członków 


cyjnego i społecznego odbudowano w. 


Ogólny plan inwestycyjny GDO na 


17, tow. Kołodziej z naciskiem podkreślił. | 
że budowa pomieszczeń dla towarzystw 


cy. Wobec tego GDO ponosi cdpowie- 


drobnicy. Wychodząc do Szwecji prom 


E (A z$ A E e - Aya sdańsku 22 duże obiekty, w trzech zaś: rok bież, przewiduje 747 mil. zł, z cze» |, p ia. ZA ACE" | ER ZARZ A IRA ; ST, AREST RACJĘ szk 2 kę r 
największe są następujace kluby: Jacht G A AW EB i p handlowych powinna się cdbywać z fun- | dziainość za kryzys mieszkaniowy w |zabrał ze sobą 59 pasażerów oraz 279 
Klub „Gryf“ — 184 członków, Klub Mi- | pozostałych miąstach 15 dużych objek- go na Gdańsk. przypada 626.155.000 zł. | duszów prywatnych. Ža pieniądze sto! kY ton towarów. 

tów kosztem 56 mil. zł, W planie tīzy- na Gdynię 54.760.000 zł, na Sopot |łeczne i państwowe irzeba zaspakajać | KIEDY ROZPOCZNIE SIE S/S „STALOWA WOLA" 


icyjay — 100, Sekcja Sportowo - Moto- 
rowa — 120, Kolejowy Klub Sportowy 
„Grom“ — 179 i Klub Sportowy „Błysk“ 


letnim preliminuje się na ten cel 175| 35.410.000 zł i na Elbiąg 30.675.000 zł. | 


milionów zł. Na zabezpieczenie budyn- 
ków zabytkowych wydano 8 mil. zł. 


|liminuje się 360 milionów złotych. 


Na samo budownictwo mieszkalne pre 


głód mieszkaniowy świata pracy. — Nie | 


zgodziiny się z tym, by w | 


Gdańsku. | 
j 


SEZON BUDOWLANY 
Radny Budziński przypomina, że GDO | 


WYJDZIE DO ANGLII 


Polski states S/S „Stalowa Wola“ 


wej obok wielkich gmachów. staly łepian: | rozpoczęła ubiegłoroczny sezon budow- wyjdzie z Gdyni do Wielkiej Brytanii z 
liany w sierpiu, a zamknęła w |istopa- Ichwilą powstania możliwych warunków 
dzie, został więć on, praktycznie rzesz nawigacyjnych. W Angli statek poddamy 


— MO: 
ROZWÓJ SPOŁDZIELNI RYBACKIEJ 
„ŁOSOŚ“ 


W szęregu spółdzie'ni rybackich czyn- 
nych na naszym Wybrzeżu w rybołów- 
stwie morskim jedno z pierwszych miejsc 
zajmuje spółdzie!nia „Łosoś“. Spółdziel- 
mia stworzyła własny aparat handiowy i 
dosiarcza, rybę morską do wielu odleg- 
łych zakątków kraju, Oslatnio ,spółdziel- , 
nia czyni starania o uzyskanie taboru dla 
połowów  dalekomorskich. Prowadzone 
Są pertraktacje o zakup zagranicą kilku- 
nastu jednostek rybackich, które będą 
uprawiać połowy na Morzu Pólnoenym, 


Fala wód wiślanych 


zbliża się do Wybrzeżu 


wojsko i lodołamacze w akcji przeciwpowodziowej 


e 


oUrąc, ztapaowany- Zapytuje więCeg co 
uczyniono, aby tegoroczny sezon bu: 
dewiany rozpoczać z nastaniem pogody? 

W krótkiej repiice zabrał głos dyr Ql- 
szewski, wyjaśniając, że zamsnięto ro- 
bory w listopadzie, gdyż urwały się kre- 
dyty. 

GDO miało za malo pieniędzy. a za 
duże potrzeby kióre powinna była za- 
|spokoić, Na dowód iudności w zakre- 
się budownictwa mieszkalnego dyr Oi- 
szewski przylacza fakt, że remont jed- 


rac 


zostanie remonlowi. 

NIE KUTER, LECZ WIELKA BOJA 

Niedawno władze portowe Gdyni alar- 
|mowane byly wiadomością o uwięzieniu 
przez lody niedaleko Władysławowa za- 
|granicznego kutra rybackiego. Ponie- 
jważ kra uniemożliwiła dotarcie do u- 
iwięzionego obiektu, dokładnie nie udaig 
się zbadać  pochcdzenia  przyniesionej 
|przez lody jednostki. Dopiero ustatnio 
ustalono, że nie był to kuter, lecz wiel- 
ka boja, którą lody przyniosły od strony 


w oparciu o zagraniczną bazę Poiskiego | 15 (nej izby kosztuje obecnie "okolo |-„-ad>tsa; A. E A 
Rybołówstwa RE PE Niebezpieczeństwo powodzi na Wy- | szczególnie nietrwały, znajdują się Śpiewowa. Musiano poprzestać tyl- | 200.000 zi. adzkeoj a ta odpłynęła już od na 
250 NOWYCH ZAKŁAD brzeżu, o którym wspominaliśmy kil- | dwa mosty w Knibawie. których zrzu.| ko na tej liczbie statków ze względu PRZEROST BIUROKRACJI |INWESTYCJE W STOCZNI RYBACKIEJ 


W CIĄGU ROKU 
Liczba zakładów przemysłowych na te- 
renie Gdyni w ciągu ostatnich 12 miesi- 
cy wzrosła o 250. Liczba zatrudnionych 
w rzemiośie wzrosła o 500 osób. Na pier 
wszego marca br. w Gdyni było 1008 
warsztatów rzemieśjniczych, zatrudnia ją- 


kakrotnie przybiera realne ksztalty. 
Fala podnoszenia się wody, która opa 
dła w Warszawie i Toruniu, zbliża się 
do Wybrzeża Ostatnio zanobserwowa: 
no już podniesienie się poziomu wo 
dy w Tczewie. Na razie jest ono nie 
wiełkic, bo sięga zaledwie 5 cm, jed 


cone w wodę przęsła .przyjają wy 
twarzaniu się zatorów. Poza tym po- 
ważne niebezpieczeństwo grozi dwu 
mostom w Tczewie. Jeden z nich — 
to most kolejowy, który znajduje się 
obecnie w stadium odbudowy, drugi 
— to most autostradowy, którego uro- 


na to, że reszta ich w liczbie 10 nie 


została jeszcze rewindykowana z Nie | 


miec. Przed wojną brało zawsze u- 
dział w tej akcji 14 statków. Poza 
tym wojsko, które dotychczas pro- 
wadziło prace ochronne przy mostach 
i oswabadzaiło ich filary od lodów, rú- 


Ostaini w dyskusji zabrał glos woje- 
' woda, tow inż Zrałek, analizując sprzecz 
ne pogiądy o działalności GDO i wska- 
zując ną przerosty biurokratyczne przy 
realizacji odbudowy 

Xa dlustracji biędnej pońtyki GDO 
wojewoda przylacza dwa przysła- 


W ŚWINOUJŚCIU 
W luiym br. na pioczni Rybackiej w 
Świnoujściu dokonano nowych inwesty- 
cji. Zakończono instalowanie traka stocz 
niowego, wykonano wózki slipowe oraz 
rozpoczęto instalowanie windy slipowej. 
Stocznia w 'utym br, w dalszym ciągu 


Pa AE 2a 1 Ani nakże óczekiwać należy dalszego przy czystę otwarcie nastąpiło w sobotę | sza w chwili abecnej od Wolnej Wo- | daj Oin GDO ramantu) lom akade- | przeprowadzała remont kutra żelaznego 
TE gdyński zalrudnia obeen e e E `; z SRA : rozowy wo ro«dzie łamie: za$ A Atis „ | Ugyi OM UJ AS GOT grad | prz E : i AE 
SRC e pływu wód, który z racji utrudnione: | 8 mace. Most drogowy ze wągłędu | dy,;gdzie łamie: ASO} a9 BPŁ ZMiisty aż ARA Brwi Gać | wórówladzilu ti motorówki żelaznej. W tym miesiącu 


6374 piwwników w <Lym 5364. jizycz- 
WU SET a 


go przez, lody odpływu do morza mv: 


na zwięks£ónie Ności przęseł przy od 


do spotkania siś,z lodołamaczami. a 


ogrzewanie gazem. Koszi eksploatacji 


wykończono w stoczni, remont trzech 


BYS a. 1 j é ozmiary | budowie budzi poważnę troski. Aparat Komitetu Przeciwpowo 
146% 4„ZGODA* À że przybrać znaczne roz A mą a E GW wą Za L c s4 zej 7O- coe nicywą Mia av dw mie- | kutrów. e 
PRZODUJĄCA SPÓŁDZIELNIA Poniżej Tczewa koło Wolnej Wody |  Bezpkirednio, w chwili gwałtowne dziowego czuwa nb calyńt * terenie mA AEAT SPAS typ grzejnictwa PRODUKCJA TABORU 
W POLSCE Sowstał pierwszy poważny zator kry | go przypływu, nic będą na razie zagro | Akagi) R 2 już wszystkie | iost więc stanowcze za Kosztowny. = "RYBACKIEGO | 

Według sprawozdań życia spółdzie|- | |odowej na przestrzeni 800 m, którego | żon żadne tereny. Mogłoby to na- A. e NE A D uiechnicznei do przyklad: „Gdańsk 1946-47 | W chwili obecnej na wszystkich na: > 
czości, zamieszczanych w prasie spól- | powstanie ułatwiła w dużym stopniu | stąpić w wypadku przelania, ewen- PEAY DTOWANO T M e pomoc Ai Wcjewoda nie widzi potrzeby budowy |szych stoczniach rybackich znajduje sie 4 
dzie:czej, gdyńska  spółdzienia spożyw- płycizna wód na tym odcinku Wi- | tualnie zerwania wałów. Na ogół są | owentualnych: PONE Zm. przeznacza- | hotelu i lokałów restauratyjnych. gdy w budowie 37 kutrów, 8 łodzi i 5 innych 

sk). | jąc 1.400 tys. zł na najbliższą pomoc przeprowadziło się redukcje zakładów iednosick morskich. Remont 'przeprowa- 


ców jest jedną z przodujących w kra- 
ju, W Gdyni na jeden sklep spożywczy 
przypada przeszło 200 członków spól- 
dzielni. Wpłaconc udziały wynoszą w 
Gdyni przeszło 200'zł na jednego człon- 
ka. Zbliżony stosunek członków na fo- 
szczególne sklepy posiada łódzka spól- 
dzislnia spożywców, pozostaje ona jed- 


nak w tyle pod względem wpłaconych | konstrukcja nie zawsze jest dosta- | cja, mająca na celu ułatwienie spły- 
udziałów. U tecznie wytrzymała dla oparcia się| wu wody. Od ujścia r Wisły ruszyły 
GDYNI PRZYBYWA naporowi kry do akcji łamania lodów dwa lodoła- | 


MIESZKANCOW 
W lutysņ br. ludność Gdyni zwiększyła 
się do 160706 osób. W lutym zameldowa 


sły. Wojsko przystąpiło do akcji: przy 
rozsadzaniu tego zatoru. 

Na tle powyższego  komunikalu na- 
leży dodać, że odcinek Tczew — uj- 
ście Wisły jest odcinkiem poważnie za 
grożonym ze względu na dużą ilość mo 
stów na nim rozlokowanych, których 


Na odcinku tym, poza mostem w O- 
paleniu poniżej Tczewa, który jest 


one dobrze utrzymane. Pewną obawę 
budzą części obwałowania wyrendon- 
towane osiatnio, których wytrzyma- 
lość nie budzi całkowitej pewności ze 
względu na świeżość nasypów i nie- 
stwierdzóny stopień ich osiadania. 


Ostatnio rozpoczęta została już ak 


macze i dwa statki pomocnicze. Znaj- 
dują się one dzisiaj na wysokości 


doraźną. wyznaczając poza tym po- 
rnieszczenia dla ewakuowanych. środ- 
Ki przewozowe, żywność i odzież. 

M. 


gasitrenomicznych, a 7 tys. ludzi niema 
gdzie mieszkać. Budynki powinny być 
WZHCSZOJE, jednak z przeznaczeniem na 
cele mieszkaniowe. 


dzany jest na 9 kutrach, 3 łedziach ry- 
backich i 5 innych różnych jednostkach. 
W lutym stocznie rybackie 
H1 łodzi. 


Rzemiosło Wybrzeżu. 


odczuwa brak fachowców 


no w Gdyni przeszło 700 osób; Na BYT I ; > ; i 
13313 Am [35.488 kobiet. Na U GI bandy rabunkowej W Gdańsku í } N i; > ; 
W casovy „jet zamydowzyci| UJĘCIE Stworzenie spółdzielni ureguluje sprawę surowca 


ziemców przebywa na terenie Gdyni 456, 


w iym 11 "Niemców. 
EDO Nd 1 ZJ PT 


4 mężczyzn i 1 kobieta przed Wojsk. Sądem Rejonowym 


Oslalnio Organa Bezpieczeństwa Pu- 
blicziego w Gdańsku iraliły na irop 
bandy rabunkowej i areszlowały grupę 


| 
Sslarza Jana, zam. we. Wrzeszczu, Tog 
uj, Migkiewicza i Rooseve'ia. Zrabowano 
znajdujące się w budce papierosy i, pic- 
niądze, oraz pod grożbą użycia broni 


Rozwijające się życie Wybrzeża i stały 
wzrost liczby mieszkańców stawia przed 
rzeimioąsłeny poważne zadanie sprawnego 
obsłużenia wielu potrzeb natury gospo- 


|darczej po cenach dostosowanych do 7a- 


E: które miały raczej charakter ogól- 
nozawodowy. przeszkolono około 90G 
iczeladników, Stanowi lo jednak kropię w 
|I morzu potrzeb. 

REGULACJA CEN 


tu zauważyć pewnego: rodzaju stabilizag 
cję. Prawie wszystkie już branże rze- 
mieślnicze mają wyznaczone cenniki. 
Rzemiosło Wybrzeża zatrudnia poważ- 
ny procent ludności. Trzy tylko miasta 


wykonały - 


4 4 składajacą się z czterech mężczyzn i Je- td > robków świata: pracy. W związku ze słabymi przydziałami |Gdańsk, Gdynia i Sopot liczą około 13 
diret zw Zairzymani zostali: Sikora bandyci ściągnęli mu buty. | Pierwszym zasddniczym momentem, | po cćnacli sztywnych ova rZe- | LYS. mieia Raakt zaš z po- i 
TEATRY Zdzisłąw, Gozbał Sugeniusz, „ Nyskie: Dnia 21.11.1947 r. przy ul. Kościuszki, wymagającyni wielkiego wysilku, jest |miosła wyłoniła się potrzeba zakupywa-|trzebami powstają coraz nowe warszłaty | 

MIEJSKI „WYBRZEŻE“ — Gdynia, | wicz Eugeniusz vel Klacha Kazimierź, | we Wrzeszczu, padł ofiarą iejże bandy | odpowiednią ilość warsztatów pracy I ZA |nią ich z wolnej ręki. Wywołuje to|i wzrasta stan zairudnienia. Aby jednak | 
Plac Grunwaldzki, godz. 19.30 komedia | Kowalczyk Mieczysław i Leonard Ma- | milicjant V Komisariatu, Janicki Zenon, opatrzenie ich w surowiec. Na razie Mä- | wzrost cen, klóry przybiera nieraz rzemiosło mogło zdać egzamin, należy | 
Szaniawskiego pt. „Żeglarz“, w reżyse- | ria. któremu bandyci zabrali automat. Ban- | tezy stwierdzić, że liczba ich mimo | straszliwe rozmiary. Nad regulacją cen |przede wszystkim dostarczyć mu odpo- 1 
rii Iwo Gaila. | W toku śledziwa usidono, że w okre- |da zamierzała dokonać napadu rabunko- | Wzrostu do blisko 5 tys. nie jest Ja. czuwa wydział ekonomiczny > Gdańskiej |wiedniej ilości towarów. 

MARYNARKI WOJENNEJ — Gdy- | „je od stycznia 1947 roku banda la do- | wego na sklep kamasznika Skarbka, Za- wystarczająca. 6, warsztatów, przypa A- izby Rzemieślniczej. Ostatnio daje się (M) | 
na, Skwer Kościuszki 12, godz. 19.80, | kenala calego szeregu napadów rabun- mieszkałego we Wrzeszczu przy ul. Jaś jacych na każdy 1000 mieszkańców nie -——- -— l 
komedia an (AR. „Mąż i żona“, w | kowych z bronią w reku hę BS Z kowa >. lecz papu tego nie zdaży- |Tymi wa dzisiaj podore, Ee l ejo p 
reżyserii W. Jarszewskiej. | zeża. Swego Czasu banda sterro- | ła wykonać z powodu aresztowania. | bardziej zaś nie zostaną wykona 
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media „Rozkoszna dziewczyna”, w re- 
żyserii J. Merunowicza. 
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melodia. 


wałdzkiej, zabierając mu towar i znaj- 
dujące sie w kasie pieniądze. Nasiępiie 


zorganizowała kurs: modelarstwa jachto 
wego dla młodzieży szkolnej. który u- 


stwa i Ślusarstwa. 


obejmuje bandytów, i wkrótce staną 
oni przed Wojskowym Sądem Rejono- 


dla wszystkich. 


ZAOPATRZENIE W SUROWIEC 
W dalszym ciągu wyłania sie kwestia 


Dalszą bardzo poważną sprawą jest 
brak wykwalifisowanych rzemieślników. 


Delegacja griyńskich ZZ 


wyjechała do Warszawy 


Miliard siedemset milion. zł kredytu dla BOP-u 
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TCZEW — „Wisla“ — Ulica zloczyn- 
ców. 
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w  Sopocic, . 
otwarta codziennie od 9 do 14. 


| Będzie ona posiadala 


W chwili obecnej wykańcza się już 


warsziaty stolar- 


ki celem zapoznania młodzieży 7 ży- 
ciem porłowym. Z wiosną rozpoczną się 


otrzymało 12 osób. 


skanyeli stan ten jest wprost: katastrofa! 
ny. Wydanie w roku ub. około 3500 dy- 


zawodowych rzemieślnika. Na 25 kur- 


Gdańska i Szczecina w roku 1947 spe- 
galny nacisk zastanie położony na od- 


lona po zakończeniu sesji budżetowej 


okresie zimy B.O.P., wobec ciężkich 


warunków atmosferycznych i niemożno 


oświetleniowe į inne. 


= 


Str. 6 


Dykłaturu husinessu 


w radio amerykanskim 


Kilka lat temu. Komisja Federalna 
stacyj radiowych: w Stanach Zjedno- 
czonych ogłosiła roczne sprawozda- 
nie, w którym, między innymi zazna- 
czyła: „Stacje nadawcze są przezna- 
czone do służenia publiczności, a nie 
do popierania ptywatnych interesów 
jednostek lub grup“. 


Mimo tego jednoznacznego oświad- 
czenia, stacje radiowe absolutnie nie 
liczą.się z gustem słuchaczy. W roku 
1927 suma osiągnięta z abonentów wy 
niosła 5 milionów dolarów. W roku 
1948 doszła do 307 milionów, a od te- 
go cząsu jeszcze wzrosła. W tymże ro- 
ku czysty dochód National Broadca- 
sting Company stanowił 190 proc. su: 
my zainwestowanych kapitałów. Zysx 
Columbia Broadcasting Company wy- 
niósł 158 proc. Czy to działo się z ko 
rzyścią dla ogółu? 


W roku 1944 więcej niż połowę do- 
chodów wszystkich stacyj nadaw- 
czych dostarczały reklamy, przy czym 
ogłoszenia leków i artykułów toaleto- 
wych. stanowiły 27,9 procent, środ- 
ków spożywczych, — 22,4 proc. Ozna- 
cza to, że przeszło połowa audycji znaj 
duje się pod kontrolą przemysłowców. 

Siepman, Kierownik jednej z naj- 
większych agencyj reklamowych, po- 
wiedział: „Do zwiększenia sprzedaży 
towarów najwięcej przyczynia się sta 
cja nadawcza, mająca najiepsze pro- 
gramy, a nie taka, która najdrożej li- 
czy sobie za ogłoszenia". 

Prezes Amerykańskiego Towarzy- 
stwa Tytoniowego przyznał: „Jeśli 
przyjmiemy za sto ogólny obrót dzia- 
łu reklamy radiowej to 90 proc. pla- 
cimy za to co się mówi o danym pro- 
aukcie, a 10 proc. speakerom. Nie 
mamy prawa wydawać pieniędzy na- 
szych akcjonariuszy na zabawianie put 
bliczności”. 

Tak wygląda w praktyce obowiązek 
stacyj nadawczych „służenia publicz- 
ności". 

A teraz spójrzmy na stronę propa- 
gandową. Sierżant Ben Kuroki wrócił 


gH, 


ZE... 


W BATAWII WYNALEZIONO SPE- 
GJALNY SPOSÓB PRODUKCJI SZTU 


CZNEGO JEDWABIU, Z TRZCINY 
CUKROWEJ. W tych okolicach gdzie 
płantacje trzciny cukrowej są bardzo 
liczne i eksport cukru trzcinowego w 
obecnej sytuacji może liczyć na nie bars 
dzo wyseki zbyt: ze względu na chęć sta 
łego pedwyższania jego ceny przez plan 
tatorów. Wynalazek te ma wielkie zna- 
czeñie, Tak więc — spośród wielu in“ 
nych sprzeczności powojennej 
darki kolonialnej — „nadmiar” surow- 
ca zmusza do szukania nowych sposo- 
bów produkcji i zbytu... 

WODA MORSKA DZIAŁA BARDZO 
NIEKORZYSTNIE NA METALOWE 
RUROCIĄGI. Nawet rurociągi ze stałi 
chromowej nierdzewnej nie spelnia ją na 
leżycie swego zadania albówiem osadza- 


gospo- | 


ja się wewnątrz rur żyjątka morskie, | 


które te rury zatykają. Obecnie budu- 
je się rurociągi z metalu zawierającego 
miedz, okazało się bowiem, że miedź 
jest trucizną dla wszystkich istot mor- 
skich i wegetacja na niej jest da nich 


niemożliwa, 
12 LAT MIJA OD CHWILI ZNIK- 
NIĘCIA OSTATNIEGO IRAMWAJU 


w Nowym Jprku. Na „uroczystym i ża- 
łobnym* posiedzeniu, które z tej raç) 
miało miejsce w gmachu municypalitetu 
przypomniano|słowa ówczesnego guber- 
natora Nowego Jorku La Guardii, któ- 
ry w dniu zlikwidowania ostatniej linii 
tramwajowej przed 12 laty użył nastę- 
pującego porównania: „Tramwaj w dzi- 
siejszej racjonalnej komunikacji miej- 
skiej jest takim samym anachromizimem, 
jak żaglowiec w komunikacji 
tlantyckiej...* 

AMERYKANIE ZJADAJĄ OBEC- 
NIE O 15 PROCENT WIĘCEJ, niż 
przed „wojna. W danej chwili konsum- 
cja osiągnęła najwyższy stopień, jaki 
kiedykolwiek notowano. Jeśii chodzi © 
wytwórczość artykułów « Żywnościo- 
wych, to Ameryka stoi na pierwszym 
miejscu w świecie — z produktów żyw- 
nościowych przewiduje Ameryka w r. 
1947 około 8 procent na eksport. 


do Ameryki po-29 lotach bojowych 
nad Europą. Stacja w: Los Angeles 
odwołała transmisję, w której miał 
wziąć udział, pod pretekstem, że Uka- 
zanie się Amerykanina japońskiego 
pochodzenia, może wywrzeć „przeciw- 
ny skutek”. 

Trzy lata temu komentator radiowy 
Cecil Brown został usunięty za dora- 
dzanie słucaaczom obejrzenia filmu, 
opartego na książce byłego ambasado- 
ra Stanów Zjednoczonych w Moskwie. 
Daviesa „Misja w Moskwie“. ] 

Do połowy 1945 r. stowarzyszenie 
stacy] nadawczych specjalnie utrud- 
niało możność wypowiedzenia się przez 
radio przedstawicielom świata pracy. 
Wcześniej jeszcze Mark Woods, kiero- 
wnik jednej ze stacyj, oświadczył, że 
nie poświęci nawet jednej chwili w 
swych audycjach związkom zawodo- 
wym, i to pod żadnym warunkiem. 

A tymczasem Narodowe Stowarzy- 
szenia Producentów od lat nadaje pie 


czołowicie oomyślany program „pu- 
blicznych informacyj“, 
A programy te są nadawane bez- 


płatnie. 
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Jeden z cudów świata 


Co może siła woli 


Heena KMelier bawi obecnie w Pary- 
żu, gdzie Stowarzyszenie Ociemniałych 
luwaidów Wożeniuych wydało  bankięt 
na jej cześć, Jest to od r. 1931 pierw- 
sza wizyła Heleny Keller we Francji. 

O sławnej tej Amerykance Mark 
Twain wyraził się w sposób następują- 
cy: „Wiek XIX wydał dwie wyjątkowe 
istoty: Napoleona i Helenę Keler“, a 
Hodden Wiliams tax o niej napisał: 
„Stany Zjednoczone posiadają dwa cu- 
dy świała, Heienę Keiler i wodospad 
Niagara". Dziś już. 66-letnia Helena 
Keler prawie zupełnie się nie zmieniła: 
jest nadal szczupła, prosto się trzyma- 
jaca. łagodnie uśmiechnięią kobietą, o 
silnie wyrażonej indywidualności, 

CUD WOLI 

Historia Heleny Keiler  tylokrotnie 
już opisywana, jest mało znana młode- 
mu polkcieniu. Jest to jeden z najbar- 
dziej jaskrawych przykładów energii i 
sily woi, jakie znała kiedykolwiek ludz- 
kość. Helena Keller urodziła się zupeł- 
nie normaina ale mając 1% miesięcy 


Zjawisko wybuchowe na słońcu 


/Wydzielu się energia 


miliardy razy przewyższająca atomową 


Obserwatorium  Astzonomiczne  Uni- 
wersytetu Poznańskiego komunikuje, iż 
na słońcu pojawiły się liczne i rozległe 
piamy. Przy pomocy. lornetki teatrainej 
naliczyć można 19 plam. (Obserwować 
slońce należy przez zakopcone szkło). 
Pod wzgłedem rozmiarów wyróżnia się 
grupa plam widoczna nawet okiem nieu- 
zbrojonym, na południe od równika slo- 
nscznego o długości 165 tys. km i obej- 
mująca jedna  sześćsetną powierzchni 
słońca, tj. 10 millardów km kw. Druga 
grupa północna jest trzy razy mniejsza 
od poprzedniej. 

Ostatnimi czasy stwierdzono, że w Fo 
bliżu plam słonecznych zachodzą zjawi- 
ska wybuchowe, trwające zaiedwie kil- 
kamaście minut, a powodujące wzrost 
temperatury gazów słonecznych od 40 
tys. stopni. (Temperatura powierzchni 
słońca wynosi ok. 6 tys. stopni). Ener- 
gia tych wybuchów przewyższa miliardy 


PRZEMYSŁ CHEMICZNY „BORUTA“ 
Pod Zarządem Państwowym 
w Zgierzu 

zakupi natychmiast, rotómętry labora- 
toryjne od '10—1% Mlitróny na godzinę 
od 50—500 litrów „ na gadzinę, 
przepływu ga- 

455 


oraz 
służące do mierzenia 
zów (Rotmesser). 


Silnik o ciężarze 7 gramów 


ror 


razy energię wybuchu bomby atomowej, 
a „grzyb“ wybuchu wznosi się do wyso- 
kości 60 tys. km. Owe tzw. „błyski slo- 
neczne'* powodują zakłócenia „eiekryczne | 
w atmosierze ziemskiej, co w nastep- | 
stwie odbija się na odbiorze krótkich fal 
radiowych. 


wskuiek podwójnego zapalenia mózgu 
utraciła wzrok, słuch i mowę. Jak zdo- 
„ała przezwyciężyć tak straszliwe ka- 
lectwa? Opowiada o tym sama w książ- 
ce pod tytułem „Historia mego życia”. 

Rozpoczęła naukę w wieku lat 7, i nie 


tylko nauczyła się arytmetyki, historii, 


geografii, aie znała łacinę i grecki, pięć 
języków nowożytnych, i czytała w ory- 
ginale Schillera, Goethego, Szekspira, 
Moliera, Anatola Francea itd. Uczesz- 
czała na parę fakaltetów i zdała dokto- 
rat. 
BOHATERKA NARODOWA 

Cała Ameryka średziła z natężeniem 
wydobywanie się Heleny Keier z dna 
swego potrójnego kalectwa. Yankesi o- 
taczali czcią swoją godną podziwu ro- 
daczkę, która stała się bohaterką naro- 
dową. Dzięki składkom dostarczyli jej 
najbardziej udoskonalonych  środsów 
dla prowadzenia nauki. Drukowano spe- 
cjalnie dla niej wypukłym drukiem 
wszystkie arcydziela literatury śŚwiato- 
wej. Biblioteka ta Kosztowała setki ty- 
sięcy dolarów. Miasto Boston ofiarowa- 
io Helenie Keller przepiękną wilię we 
Wrentham. Tam genialna kobieta spe- 
dziła życie, — życie szczęśliwe. Dzięki 
sile woli doszła do tego, że mówi zupeł- 
nie wyraźnie, i prowadzi bardzo czynne 
życie społeczne. 

WRÓŻKA Z BAJKI 

Pewnie, że Heięna Keller była osob- 
nikiem niezwykłym, obdarzonym rzad- 
ką wrażliwością, i wyjątkowymi zdol- 
nościami, Tym niemniej cud jej osią- 
guięć nie mógłby nigdy dojść do iakich 
wyżyn, z iaką szybkością i tak całko- 
wicie, gdyby nie miała u swego boku 
najoaydziej kompeientnej i 
nauczycieliwi, jaką była miss Ann Śuci- 
van, przysłana przez bostonski Instytut 


Z sali koncertowej 


m 


AUDYCJA UCZNIOWSKA W KONSERWATORIUM 


Pierwsza w tym roku audycja ucz- 
niowska w Konserwatorium Warszaw- 
skim miała uroczysty charakter, dzie- 
ki obecności wicepremiera Korzyckie- 
go i ministra kultury į sztuki, Dybow- 
skiego. Do gości, powitanych przy wej 
ściu do auli hymnem „Gaudeamus 
Igitur“, odśpiewanym przez chór ucz- 
niów Konserwatorium przemówił. 
krótko na wstępie rektor St. Kazuro, 
Wspomniawszy o stratach w studiach 
młodzieży, spowodowanych przez bez- 
prawne zajmowanie w ciągu szeregu 
miesięcy auli Konserwatorium przez 
British „Council — rektor podkreślił z 
wdzięcznością opiekę, okazywaną tej 
zasłużonej uczelni, która wychowała 
Fryderyka Chopina, przez poprzednie- 
go ministra kultury i sztuki, Kowal- 
skiego. Przypomniał również o przyzna 
niu na cele Konserwatorium przez Pre | 
zydenta Bieruta gmachu dawnego pa- | 
łacyku Sobańskich przy AL Stalina. 


Z wystawy miniaturowych maszyn 


Jednym z ciekawszych eksponatów 
na wystawie miniaturowych maszyn, 
która odbyła się w październiku ub. r. 
w Sztokholmskim Muzeum Technicz- 
nym, był silnik spalinowy o ciężarze 
zuledwie 7 gramów. Wystawą ta, cie- 
sząca się dużym powodzeniem, zsro- 
madziła bardzo wiele ciekawych eks- 
honatów. 

Malutki silniczek zbudowany został 
„przez 63-letniego Gustawa Kalina, któ- 
ry już przed 30 laty 
swój pierwszy model silnika benzyno- 


wego. Wystawiony model miał cylin- 
der o średnicy 4 mm i robił do 4,000 
obrotów na minute. Kalin zbudował 
również miniaturowy samochód wyści- 
gowy. osiągający szybkość do 120 km 


transa- | na' godzinę. 


Na wystawie najwięcej było miniatu 
rowych modeli silników spalinowych, 
więcej niż modeli samolotów, których 
budowa utrudniona była brakiem od- 
powiednich surowców. Powszechne zn- 
ciekawienie budził maleńki motor Dies- 
la, o wadze 8 gramów i przekroju cy- 
lindra 3,16 mm. 

"Poza tym na wystawie. były. jeszcze 
inne ciekawe rzeczy, jak np. model 
stacji transformatorów, model kalifor- 


Hall hotelu „Moskwa“, w którym zamieszkali delegaci na Kon 
ferencje Moskiewską 


Zakłady Graficzne Spółdzielni Wydaw niczej 


And 


skonstruował?! 


jnie bardziej konkretnego 


| 


nijskich pól naftowych, malutkie po- 
ciągi, będące dokładną kopią normal- 
nego pociągu w skali 1:150,  rozstęp 
szyn wynosił tu 1 cm, a wagony ro; 
bione były z plastycznej masy. 


Odpowiedzi Redakcji 


Piotr K., Goraj. Sprawę przekazaliśmy 
do MO. Zaraz po otrzymaniu odpowic- 
dzi zawiadomimy Was o wyniku. 


Zainteresowany, Biata Podlaska. W 
czasie wojny światowej 1914—18 zgi- 


neło 6 milionów ludzi, w ostatniej według ` 
ogólnych obiiczeń *25 milionów. 

Jan Szary, Sopot. Prosimy o nadesła- | 
inateriału w 
poruszonej przez Was sprawie. Wpraw- 
dzie nie wydaje nami się, aby opisywane 
przez Pana zjawisko było tak powszech- 
ne, ale nadużyć jest sporo. Nie można 
jednak zwalczać zła. czyniąc ogólnikowe 
zarzuty. Pożądane byłoby podanie szcze 
gółowych i konkrelnych faktów. Ze swej 


strony redakcja gwarantuje każdemu Ai 
torowi calkowitą- dyskrecję, toteż mo- 
że Pan do nas pisać otwarcie, bez oba- 
wy przykrych „konsekwencji dla siebie. 


K I 
PALLADIUM 


Złota 5/% 


FILM 


Pocz. seansów: 
o godz. 14, 16, 18, 20. 


W niedziele i święta 
od godz. 12. 


PRZETARG NIE 


Marlena 
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N O||Dziś PREMIERA! 
 ESKAPADA 


Reżyser: ERNEST LUBITSCH- 


Nadprogram: 


Program audycji przedstawiał się 
następująco: Rossini — Kwartet — wy- 
konali uczniowie: K, Kujtkowski (flet), 
M. Smolis (klarnet), T. Kielak (waltor- 
nia), K. Piwkowski (fagot), z klasy ka- 


meralnej prof. B. Góreckiego. Bach- 
Busoni: Ciaccona, Chopin: Nokturn 
cis-moll, Schubert-Liszt: Przy koło» 


wrotku, ucz. M. Wąsowska, z kl. prof. 
'Trombini-Kazure. Tartini: Sonata 
G-dur, Szymanowski: Nokturn i Ta- 
rantella, ucz. S$. Szubiakiewicz, z kl. 
prof. J. Jarzębskiege. Kazuro: Przed 
oczy Twoje, Panie, Bach J. S.: Miłości 
cud, wyk. chór pod dyr. prof. Laskie- 
go, Karłowicz: Pod jaworem, Zasmu- 
conej, Żeleński: Jaśko sbod Sącza, ucz. 
B. Pierzynowska, Kl. śpiewu „prof. B. 
Sankowskiej.  Węber:, Wariacje, wyk. 
S. Dabkowski, kl. klarnetu prof. Kur- 
kiewicza.' 

„Dobrze, że Konserwatorium tak wie- 
le miejsca udziela muzyce polskiej 
(nowy utwór chóralny St. Kazury jest 
pozycją w tym zakresie wartościową). 


Za: bardzo pomyślny objaw poczytuję 
też zwrócenie tak bacznej uwagi na 
klasy instrumentów dętycł drewnia- 


nych. Brak młodego narybku orkiestro 
wego w tej dziedzinie groził nam do 
niedawna katastrofą. Dowiaduję się z 
zadowoleniem o nader licznej obsadzie 
Klas tych instrumentów w Konserwa- 
torium i o szeregu talentów wśród 
uczniów. Wszyscy bni, kameraliści i 
soliści, wykazali opanowanie techniki 
i.. ttemy. Ważnym postulatem jest 
zdobycie dla zdolniejszych uczniów 
możłiwych instrumentów muzycznych. 
Na bezdźwięcznej desce nie zagra na- 
wet najlepszy wirtouz.. Winqno tu po- 
móc państwo! 

O pomocy tej pięknię mówił na za- 
kończenie minister Dybowski. 

Jerzy Kuryluk 


„Lata walki” 


Drukowane przez nas w odcinkach 
wspomnienia Barbary Sowińskiej pt. 
„Lata Wałki: ukażą się w wydaniu 
książkowym jako wydawnictwo Spół- 
dzielni „Książka“. 

W nowym wydaniu „Lat Wałki" u- 
względnione będą poprawki i uzupel- 
nienia według dokonanej przez autor 
kę ostatecznej redakcji rękopisu oraz 
pewne fragmenty opuszczone przez 
„Głos Ludu‘. 


PRODUKCJI AMERYKAŃSKIEJ 


W: rolach. głównych: i 
DIETRICH i Herbert MARSCHALL 
— AKTUALNOSCI POLSKIEJ 

KRONIKI FILMOWEJ 


OGRANICZONY 


Kuratorium Fundacji Domów Akademickich ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie robót: 1) instalacji centralnego ogrzewania, 2) instalacji wodo- 


ciągowo-kanalizacyjnej oraz gazu, 3) 
demickim, przy ul. Uniwe"tyteckiej 
Bliższe informacje oraz podkładki 


tem kosztów w Biurze F.D.A. przy ul. 


Do oferty należy załączyć: 1) kwit 
400.000.— ad p. 1) i 2), oraz zł 80.000.— 
skim na konto. Fundacji, 2) poświadcz 
3) wypełniony kosztorys, 4) pokwitow” 

Oferty w zalakowanych kopertach 
biurze F.D.A. pokój Nr 18 do dnia 16 
syjne otwarcie orert nastąpi tegoż dn 
ratorium zastrzega sobie prawo dowol 
ceny lub unieważnienie przetargu b*7 


KURATOR FUNDACJI DOMÓW AKALEMICKICH | Żyrardów, 
7 RAMIENIA MINISTERSTWA OŚWIATY 
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instalacji elektrycznej w Domu Aka- 
Nr 5. 

przetargowe można otrzymać za ZWTO- 
Polnej Nr 30, I pP. w godz. od 10—14. 
na złożone wadium w wysokości zł 
ad p. 3; w Narodowym Banku Pol- 
ony odpis świadectwa przemysłowego. 
anie na wpłaconą daninę. 

bez żadnych znaków składać należy w 
marca 1947 r. do godz. 10 rano. Komi- 
ia w biurze F.D./. o goczinie 12. Ku- 
nego wyboru oferenta, bcz względu na 
'podania motywów i bez odszkodowań. 


ZZOZ AA w aM 


w OR Rz =" ZR 
„KSIĄŻKA”, Warszawą Smelaa 12, 


Perkinsa do dziecka, pogrążonego wów- 
czas jeszcze całkowicie w u mrokach 
wiecznej novy. 

Miss Sullivan miała jako jedyn za- 
danie naukę Heleny Keiler, z którą nie 
rozstawała się w dzień ani w nocy. Nau- 
ka ta odbywała się wyłącznie drogą 
daktyloogii. Wypisując w reku swojej 
uczennicy dwadzieścia, trzydzieści, sto 
razy litery, potem słowa, miss Sullivan 
nauczyła dziecko alfabetu, a potem 
pierwszego pojęcia o rzeczach. Zadanie 
takie, wymagające całych lat cierpliwoś- 
ci i samozaparcia, wychodzi już poza 
ramy pedagogii. 

„Nazwa nauczycielki i wychowawczy- 
ni me wystarczą dla miss Sullivan: by- 
ła ona prawdziwą wróżką z jedynej w 
swoim rodzaju bajki.. 


LEON 
Nowi mist 


Poznania i Śląska 


Najbardziej „żywotny“ w boksie o- 
kręg poznański wyłonił juź swych indy- 
widualnych mistrzów pięściarskich na 
rok 1947. Tytuły zdobyli więc: 

w w. muszej: Frączkowiak (HCP), po 


odddnej'| pokonaniu Malaka (Warta); w w. kogu- 


ciej: Szymański (Warta), wygrywając z 
Bagińskim (Społcim), który został zdys. 
kwalifikowany; w w. piórkowej: Janow- 
czyk; (HCP), po pokonaniu Wojnowskie- 
go (Warta); w w. lekkiej: Polus (War- 
ta), wygrywając niezbyt zresztą słusznie 
z Gorączniakiem (KKS); w w. półśred- 
niej: Adamski (Warta), po zwyciestwie 
nad Mełerowiczem (KKS); w w. śred- 
niej: Sobczak (Warta), wygrywając z 
Lewandowskim (Bielarnia), który poddał 
się po pierwszym starciu, w w. półcięż- 
kiej. Sadzisz (Stella), po zwycięstwie 
punkiowym nad Lesnym (Astra). Szymu 
ra nie startował, gdyż brał udział w mi- 
strzostwach Polski w koszykówce; w w. 
ciężkiej: KEmecki (Warta), zdobył mi- 
strzostwo walkowerem, na skutek me- 
stawienia «się do walki kontuzjowanego 


Narciarstwo w Zakopanem 


Kwapień i Kula wygrali konkurencje 
| * (Zakopane, obst WL). WAG h 


OD A 
syo Zakopanem“ 'niiejstowa ` XWo 
zorganizowała zawody, narciarskie, rozes 
grane z okazji świela Klubu. W kom- 
binacji norweskiej (bieg i skok) zwy- 
ciężył Kwapień Tadeusz, uzyskując 
łącznie 429,6 pkt. Dalsze miejsca za» 
jeli: 2) Samek — Gąsienica  Mieczy- 
sław — 407,4 pkt. 3) Holy Kazimierz 
— 400,8 pkt. (Wszyscy trzej pierwsi 
zawodnicy z TS «Wisła» Zakopane), 4) 
Wawrytko Andrzej («Sokół» Zakopane) 
341.3 pkt. 5) Samek — Gąsienica 
Władysław (<Wisła» Kraków) — 305,16 
punktów. 


W konkursie otwartym skoków star- 
towało 24 zawodników, z których 18 


Ulica Gorkija w Moskwię 


PORTOW 


rzowie hokserscy 


Gwojdzińskiego (HCP). 

W mistrzostwach okręgu śląskiego 
wzięło udział 70 pięściarzy. Poziom walk 
był przeciętny. Tyluły mistrzów Śląska 
na rok 1947 zdobyli» w w. muszej: Ba- 
zarik (Batory), wygrywając z Kował-, 
czykiem (Zryw); w w. koguciej. Puzen 
(BBTS, Bielsko), nokautując niespodzie- 
wanie Górcekiego (Batory); w w. piór- 
kowej: Nypelt (Batory), pọ zwycięstwie 
nad Krawczykiem I (Zryw); w w. lek- 
kiej. Rademacher (Zryw), nokautując 
Ghrobaka (Zryw); w w. półśredniej: 
Kusz (Batory), nokautując Kulę (Bato- 
ry); w w. Średniej; Nowara (Batory), 
wygrywając przez techn. k. o. z Teisie- 
rem (Zryw); w w. półciężkiej: Kolonko 
(Batory), wygrywając z Kurkiem (27 
Orzegów); w w. ciężkiej: Figiet (Bail- 
don), zwyciężając Linkę („Piast“). Za- 
interęsowanie qnistrzostwami, zarówno 
w Poznaniu, jak i na Śląsku było b. du- 
że. W kwietniu rozpocziaą się indywi- 
dualne- mistrzostwa  pieściarskie Pólski 
dla seniorów. 


z ry 


“konkurs, ukończyło. Zwycięstwo ad. FP 


niósł najlepszy w tej chwili fisz sko- — 
sagi 


czek Kula Jan, jedyny zdwodnik 
Europie skaczacy czystym norweskim 
stylem ostatnich czasów, a inianowicie . 
z nieruchomymi rękoma podczas «lotu» 
nail skocznią. , 

Wyniki konkursu: 1) Kula Jan 
(SNPTT) — nota 217,9 pkt, skoki 52,5 
i 62 m, 2) Krzeptowski (SNPTT) — 
215,4 pkt., skoki 50,5 i 69 m, 3) Samek- 
Gąsienica Mieczysław (Wisła) — 208,7 
pkt., skoki 55,5 i 59,5 m, 4) Ciaptak Jan 
(SNPTT) — 207 pkt., skoki 525 i 60 
m, 5) Dziedzic Stefan (HKN) — 175 
pkt. skoki 48 i 58 m. Warunki śnieżne 
AE Zainteresowanie publiczności b. 
że. 


Zimowy start lekkoatletów w Krakowie 


Porażki Mitan z Parczykówną 


W niedawno wyremontowanej 
Studium WF. Uniwers. Jagiellońskiego 
rozegrano zimowe mistrzostwa łekkoat- 
letyczne Krakowa. Przyniosły one dwie 
niespodzianki, a mianowicie Mitar} prze- 
grała z Perczykówną w sprincie i Puzio 
przegrał z młodym harcerzem Serafi- 
nem. W skoku o tyczce w klasie B 
były tepsze wyniki, niż w klasie A. 

Wyniki: Kobiety: Bieg 25 m: 1) Per- 
a E 


OGŁOSZENIE 


Wydział Ruchu Kołowego  zawiada-, 
mia, że do wszystkich właścicieli, wazi. 
zarządców nieruchomości, znajdujących 
się na terenie m. st. Warszawy, zostały 
wysłane do wypełnienia wykazy osób, 
posiadających konie i pojazdy konne 
w dniu 2 stycznia 1947 roku. 

Wykazy te po wypełnieniu winny 
być złożone w biurze Wydziału Ruchu 
Kołowego, Al. Jerozolimskie Nr 85, w 
ciągu 7 dni od daty otrzymania. 

Właściciele, wzgl. zarządcy nierucho. | 
mości, którzy nie otrzymali omawia. 
nych wykazów, winni zgłosić się bez- 
zwłocznie po ich odbiór do biura Wy. 
działu Ruchu Kołowego. 

Osoby, które w dniu 15 marca 1947r. 
nie złożą wspomnianych wykazów, bę- 
dą karane na podstawie przepisów sta- 
tutowych. 463 


=== [ROBNE ==] 
OGLOSZENIA 


POSZUKUJE się WOLF BIANKĘ z ul, 
Gdańskiej. Wiadomość Łódź, tel. 276-02, 
462 


MASZYNY DO PISANIA I LICZENIĄ 
Kupuje: nawet zepsute, połamane (na 
części). Poleca: normalne, walizkoe, 


długi wałek z gwarancją piśmienną 
oraz wszelkie naprawy, remonty, 
przeróbki z niemieckich na po'kie. 


Mechanik dypl. GRZECHOCI..SKI 
Warszawa Złota 46. 
1 Maja 20. 


Proszę wyciąć zachować. 


halij czyk (Sokół). — 4 sek. 2) Mitan; skok’ 


wzwyż: Perczyk — 1,30 m; w dal: 
Legutko — 423 m, 2) Mitan — 419 
m; kula: Ditkowska — 10,82 m; bieg 
500 m: Bulżanka (HKS) — 2:06. 

Mężczyźni: Bieg 25 m: 1) Serafini 
— 3.6 sek., 2) Puzio -— 3,7 sek.; w dal: 
Serafini — 6.21 m; bieg 1.000 m: Wi 
derski — 3:08.. 

Trójskok: Serafini — 12,46 m. Po. 
zostąłe wyniki w innych konkurencjach 
słabe, W ogólnej punktacji Żwycisżył 
HKS — 392,5 pkt, 2) „Wisła* — 149 
pkt., .3) «Cracovia» — 141,5 pkt. 


Wydawca: 

Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej 
Redaguje; 
Komitet Kedakcyjny 


Godziny przyjęć: 


Redaktor Naczelny od godz. 15—16 
Sekretarz Redakcji „ .„ 10—11 
Telefony. 

Redaktor Naczelny 86.645 
Sekretarz Redakcji 88-228 

Kier. działów i 88-225 
ADMINISTRACIA 
czynna od ë godz: 8—16 
Telefon: 88-227 


Konto P.K.O, w Warszawie 1-1090 

B.G.K. Oddz. Gł. w W-wie Nr 749 

Bank Gosp. Spół. Oddz. Wojew. 
w Warszawie Nr 101 


PRENUMERATA 


zł 60.— miesięcznie wraz z prze- 
syłką - pocztową 

CSESNNY OGŁOSZEŃ 

1mm x lszp. w tekście zł 60.— 

lmm x 1szp. za tekstem n 40— 

1 mm x 1 szp. nekrologi „ 40— 

1 mm x 1 szp. opisowe „ 100—' 


Ogłoszenia drobne za wyraz „ 15— 
Poszukiwanie pracy i rodzin 
za wyraz „ 3— 


Adres KRedakeji i Administracji 
Warszawa, ul. Smolna 12 


B-20617 


